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Listy należy frankować. — Reklamacje 
Otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie m  milimetr. (6>/t cm. sier.j w zwyKłycn 
niach g r . W> «  naaesłanem i w nekrologach g r . 50, 
w kronice, repertuar, dział g o sp o d a rczy , rask i w tekście 
gr. W , pod nagłówkiem na pierw szej sironie a ł. i * - .  Z a 
Sedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r . i s ,  kupno 
i sprzedał słow c g r . I ł ,  m atrym onia lne , k oresp on d en cje  
prywatne słow o gr . 20, dla Doszukujących .pracy g r . 5. 
Z zasttzeżen iem  m ie isc  25 nrc la aran lcz . o  Su m;.. l ; .

PRZED DONIOSŁEM! OBRADAMI W GENEWIE
W czoraj (10 stycznia) zebrała się 

w  Genewie międzynarodowa konfe
rencja pracy w celu omówienia uro
bieniu zmniejszenia pracy w przemy
śle do 40 godzin tygodniowo. Ma to 
być jeden ze środków złagodzenia 
szalejącej na całym świecta klęski 
bezrobocia.

Sytuacja jest w tym względzie na
prawdę poważna, wprost tragiczna. 
Trzydzieści pięć milionów bezrobot
nych na świecie według oficjalnej 
statystyki t. zn. okoio sto milionów' 
z rodzinami; pięćdziesiąt milionów 
bezrobotnych według nieoficjalnych 
zestawień, a wiec około sto sześć
dziesiąt milionów łącznie z członkami 
rodzin. Bezrobocie' wzrosło we 
wszystkich bez wyjątku krajach, o - 
czywiście przedewsaystkićm w pań
stwach silnie uprzemysłowionych, o- 
garuia.iąc dziś już czwartą j  niejedno
krotnie, trzecia część ogółu robotni
ków. Badania .Międzynarodowego 
Biura Pracy wykazały, żc w widu 
państwach w ciągu ostatnich 2—3 lat 
sumy wypłacane bezrobotnym z ty
tułu zasąków wzrosły trzy — a na
wet czterokrotnie. Pozaiem zaś sumy 
budżetowe, przeznaczone na pomoc 
bezrobotnym, nic dują pe-ućgo obra
zu tej klęski społeczne;. Oprócz bo
wiem oficjalnej pomocy istnieją liczne 
prywatne organizacje, prowadzące 
działalność o charakterze charyta
tywnym.

Do niedawna istniało tylko zagad
nienie łagodzenia skutków bezrobocia 
i pomocy bezrobotnym. Nie było na
tomiast zagadnienia zatrudniania bez- 
rouciuyci). Dopiero w miarę kurcze
nia się. środków finansowych, jakie 
udawało się zebrać na wypłacanie 
zapomóg' bezrobotnym, zaczęto za 
stanawiać się nad .sprawą pożytecz
nego zatrudniania bezrobotnych j w y
zyskania tym sposobem ich pracy w 
ceiu odbudowy i wzmocnienia u- 
szczupkmych podstaw gospodarczej 
egzystencji społeczeństwo

Powstał więc między innemi gigan
tyczny plan zmobilizowania przez Li
gę. Narodów olbrzymich fitnuuszów 
im całym święcie i finansowania z 
tych zasobów wielkich robót publicz
nych według planów, opracowanych 
przez poszczególne państwa. Okazało 
się jednak, że Lidze Narodów nie uda 
się zgromadzić takich funduszów, ja
ki e-by byty potrzebne na sfinansowa
nie programu wszystkich państw', że 
tak wielkich kapitałów wogóle niema 
na świecie. Zaczęta się przeto głowiC 
nad tein, jakby w obecnie istniejących 
warsztatach zatrudnić jak największą 
ilość ludzi.

Ten ostatni moment najwięcej na
stręcza! i nastręcza trudności. Wszak 
zasadniczą cechą obecnego kryzysu 
jest dysproporcja między nadproduk
cją powstałą wskutek przeracionali- 
zowatnia przemysłu a zmniejśzonem 
spożyciem aktywnych warstw społe
czeństwa. „Naukowa ■organizacja pra
cy” , umaszynowienie produkcji zdez
organizowały życie giospodarczo-spo- 
leczue. W  ciągu 15-lccia 1913— 192S 
sita maszyn wzrosła w Europie z '94 
milionów do 135 milionów kom paro
wych, w Ameryce z 90 milj. do 162 
nńlij. Oficjalne obliczenia amerykań

skie wykazują,, że trzy tamtejsze ga
łęzie przemysłu: huty stalowe, ko
palnie węgla i fabryki obuwia, zatrud
niające* obecnie 546.0U0 robotników', 
dają tę samą produkcie, co  w roku 
1929 przy 1,240.001) robotnikach. Sze
reg pism zagranicznych oblicza, żc 
jeżeli produktywność przemysłu bę
dzie w dalszym ciągu wzrastała w 
okresie najbliższych 25 ia-t w tensam 
sposób i w' tymsamym rytmie, co w 
ciągu ostatniego1 ćwierćwiecza, trzeba 
będzie do wytworzenia teisamej pra
cy 45 ludzi w miejsce 70 w cli wili 
obecnej a 100 (jawniej.

Ten fakt niewątpliwie jest glównem 
źródłem, z którego zrodziła się myśl. 
rzucona przez międzynarodową #rga- 
nizaeie pracy, skrócenia czasu pracy. 
Organizacja ta poszła za tenii glosa
mi,' które twierdzą, że z błędnego 
kola. w jakiem obraca sic obecnie

organizacja produkcji, jedno Jest tylko 
i nieuniknione wyjścm*. skróceń*a cza
su pracy. Że systematyczne, równo
ległe ze wzrostem wydajności pracy, 
skracanie jei czasu we wszystkich 
państwach świata, pozwoli dopiero 
całkowicie wykorzystać maszynę, z 
wroga zrobić przy jacie em, * władcy 
niewolnikiem c zł o w Lei. a.

W kołach międzynarodowej orga
nizacji pracy lansowana jest myśl 
40-godziimego tygodnia pracy. Nie od 
rzeczy będzie jednak wspomnieć o 
tern. że amerykańskie organizacje 
zawodowe „Federation ot Labom;” 
złożyły przed kilku dniami przyszłe
mu prezydentowi Stanów' Zjednoczo
nych Roosevcltowi memoriał, w któ
rym jako środki zaradcze przeciw 
bezrobociu wskazują: wprowadzenie
JO-godzinnego tygodnia pracy w in
stytucjach państwowych: 6-sodzinue-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 stycznia. (Sz) P. Mi
nister Spraw Zagranicznych Józef 
lkek  nagle zaniemógł. Lekarze kon
statowali, że p. Beęk jest chory na 
zapalenie opłucnej.

Wskutek tego p. Minister Beck nie 
by,i obecny na dzisiejszetn posiedze
niu komisji budżetowej przy rozpa
trywaniu budżetu jego resortu. Zastę
pował go dyrektor Departamentu kon 
iSularnego p. W . Jędrzejewicz.

Jak przypuszczają lekarze, choroba 
potrwa kilkanaście dni. Wskutek tego

Dwie bezoodstawne pogłoski.
('telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 stycznia. (Sz) Kilka 
dzienników podało pogłoskę, jakoby 
od 1 lutego miało nastąpić obniżenie 
pensyj wojskowych o 12 prc. Poza
tem pisma te podały pogioskę □ za

miarze obniżki zasiłków dla bezro
botnych o  20 prc.

Ze źródła miarodajnego dowiaduje
my się, że zarówno pierwsza jak i 
druga pogłoska nie odpowiadają 
prawdzie.

Oficerowie z  czasów wojny światowej
na czele aow stania w  indjach.

(Telefonem od naszego korespondenta'.)

10 stycznia. (G) Z Bom- i jest zabitych, wielu odniosło rany.Warszawa.
baju donoszą, że powstańcy muzuł
mańscy w księstwie Alvar zajęli 4 
okręgi tego państwa. MaliaratLa ocze
kuje z niepokojem nadejścia posiłków 
angielskich z Delhi w sile 600 ludzi p o 
clioty, 4U0 kawalerii oraz 2 aut pan
cernych.

W czoraj powstańcy zadali ciężką 
porażkę wojskoin maharadży. Powstań 
cy  wysadzili w -powietrzu pociąg, któ
rym wracały do Alvaru oddziały 
wojsk rządowych. Kilkanaście osób

P . Minister Beck zachorował
P o s ie d ze n ie  K o m is ji S p ra w  Z a g r . o d ro c zo n e .

zapowiedziane po ferjach świątecz
nych posiedzenie komisji spraw za
granicznych,. na któreim p. Minister 
Beck miał wygłosić expose o  naszej 
polityce zagranicznej, zasilało odro
czone. Klub prasy zagranicznej do
rocznym zwyczajem zamierzał w y 
dać w  dniu 14 b. rn. śniadanie na 
cześć p. Ministra Becka, z powodu 
jednak choroby śniadanie zo-stalo od* j roczone do pierwszej połowy przy
szłego miesiąca,

Po.wslanient szczepu Meo dowodzą 
oficerowie i żołnierze z czasów wiel
kiej wojny w  liczbie 2000

AutteuziOMi Gnu biesie
GENERALNA AJENCJA WE LWOWIE 

ULICA KOPERNIKA 3.
Biura czynne od godziny s -m e 1 do 3-ciej 
popołudniu z w yjątkiem  niedziel i świąt.

go dnia pracy dla kolejarzy; pud- 
jęcie energicznej i bezwzględne; wat
ki o pięciodniowy tydzień; ó-godzih- 
ny dzień pracy w przemyśle prywat
nym. Podniesiono przytem, że zwięk
szenie wolnego cźasu pracownika u- 
możliiwi mu należyte korzystanie* z 
dobrodziejstw postępu i zdobyczy 
kultury, spożywanie dóbr, wytwarza
nych przez wszelkie dziedziny prze
mysłu.

Caiy próbiem skrócenia czasu pra
cy jest niezwykle skomplikowany. 
Projekt popierany jest bardzo silnie 
przez W łochy. Niemcy t. j. te pań
stwa. które cierpią na nadprodukcję. 
Mniej chętnie patrzy na to Francja, 
która — jak dotychczas — wychodzi 
a walki o prace i produkcję obronna 
ręką. Ogromnie gmatwa wszystko po
lityka gospodarcza Sowietów, której 
hasłem jest liictylko nie osłabianie 
produkcji, ale przeciwnie zwiększanie 
jej do-najwyższych rekordowych gra
nie; Kontrola warunków .pracy w So
wietach jesi wykluczona. Nic ulega 
zaś wątpliwości, że wolniejsze tempo 
pracy na zachodzie wyzyskanoby 
natychmiast w Z. S. S. R„ gdzie z po
wodzeniem uprawia się w dalszym 
ciągu dumping, podcinający ceny na 
rynkach światowych.

Doniosłe tedy kwestje ma załatwić 
w tym tygodniu genewska konferen
cją. Obrady jej będą śledzić z W y s o 
kiem zainteresowaniem wszyscy, któ
rzy zdają sobie sprawę z tego że 
wynalezienie sposobu zużytkowania 
energii mięśni j umysłów, tkwiącej 
w kolosalne] annji bezrobotnych, mo
że zrodzić nowe dobra i nowe ko
rzyść dla ogółu oraz odegrać wielką 
rolę w przejściu od kryzysu do no
wego okresu rozwoju.

Stanowisko Rządu Polskiego w lej 
sprawie zostało już wyraźnie spre
cyzow ane w czasie pobytu w W ar
szawie dyrektora Międzynarodowe;.;-.! 
Biura Pracy p. II. B. Butlera. Rząd 
Polski stoi na stanowisku, że jak naj
szybsze zbadanie tego zagadnienia -i 
omówienie możliwości jego rozwią
zania przez międzynarodową konfe
rencję pracy jest ze wszechmiar wska 
zarie w obec obecnej sytuacji gospo
darczej we wszystkich państwach. 
Jednocześnie Rząd Polski uważa za 
konieczne uwzględnienie przy roz
wiązaniu tego zagadnienia odrębnych 
warunków, panujących w poszczegól
nych gałęziach przemysłu.

C:vy plan skrócenia czasu pracy 
okaże się skutecznym, czy da się on 
wszędzie i to. owocnie zrealizować, 
w tej chwili trudno jeszcze przewi
dzieć. Ale faktem jest, że coraz, cz ę 
ściej powtarzające sie włoskie strajki, 
coraz groźniejsze marsze głodowe na 
Londyn czy Waszyngton — są dosm- 
tecznem ostrzeżeniem, że czaj, uez.\- 
n c  na arenie międzynarodowej krok 
stanowczy tv bezskutecznie dotych
czas stosowanych metodach zwalcza
nia bezrobocia. Tego' bowiem wiel
kiego. ogólno-ludzkiego i ogólno
światowego problemu poszczególne 
państwa w swoich własnych ramach 
radykaln>ieVnapewno nie rozwiążą.

— -o— -



Debata nad budżetem Min. Spraw Zagr.
w  sejm ow ej kom isji budżetow ej.

Warszawa. 10 stycznia. (PAT) Ko- 
fniisja budżetowa Sejmu przystąpili 
dziś do obrad nad budżetem Minister
stwa Spraw Zagranicznych.

Na wstępie przewodniczący poset 
fjyrka oznajmił, że Minister Spraw 
Zagranicznych Beck zachorował i nic 
może uczestniczyć w posiedzeniu. Z 
tego też powodu komisja musi ograni
czyć się do poruszania spraw ściśle 
budżetowych.

Mry budżetu M. S. Z .
Zastępujący Ministra dyr. tiep. kon

sularnego M. S. Z. Jędrzejewicz. za- 
bierpąc glos stwierdził, że wydatki na 
szt« lnictwo polskie wśród wycliodż- 
ctwa zagranicą przeszły na budżet M. 
S. ŻT. w ogólnej sumie 400.000 zł., jak 
również po zniesieniu urzędu emigra
cyjnego działalność jego podzielona zo 
sta‘ a między M. S. Z. i Ministerstwo. 
Opieki Społecznej. W  porównaniu z 
Jawndejszemi budżetami preliminarz 
obecny jsr-r niższy od  budżetu za rok. 
1931—32 o 18 prc., od budżetu za rok 
1930—31 o 30 prc.. a od budżetu 1929- 
30 prawie o 25 prc. Oszczędności je? 
wynikły głównie z redukcji ętatówś 
szczególnie na placówkach zagranicz
nych, jako droższych.

Przemówienie referenta 
budżetowego p. Walewskiego

Następnie przemawiał sprawozdaw
ca  budżetu poseł Walewski: 

v
/T endencje oszczędnościowe, jakiem! 

kieruje się Rząd od paru lal znalazły 
w yraz, wedle opinii referenta w  obni
żeniu budżetu i na rok bieżący. W ię
ksze jednak oszczędności w  tym dzia- 
'e  są bardzo trudne, gdyż ogólna sy
tuacja międzynarodowa wymaga co- 

..raz większej intenzywności. Specjalny 
nacisk położony został obecnie w  Mi
nisterstwie na stronę gospodarczą i 
na konieczność zainteresowania się 
niemi nietylko placówek konsularnych. ' 
'•cez i służby dyplomatycznej. .

Omawiając zagadnienia propagandy 
.gospodarczej, kulturalnej i polityczno- 
presow ej mówca zwraca uwagę na 
specjalne natężenie w rogiej nam pro- 
ipagandy niemieckiej, której wzrost ma 
(źródło w  rosnącem znaczeniu państwa 
polskiego. Nasza kontrpropaganda ma* 
[zadanie bardzo trudne, jeśli wyżmie
my pod uwagę, że Niemcy rozporzą- 
iJ.#ają w roku bieżącym na cele propa
gandy sumą 37 mili. zł., my zaś na 
cele propagandy przeznaczamy 4 mili. 
260 tys. zł. Jednak i nasz aparat pro
pagandowy coraz skuteczniej równo
w aży poczynania niemieckie.

Mówca podkreśla dalej, że po za
warciu paktu o nieagresję z Sowieta
mi zmienił się również ton prasy so
wieckiej, zwłaszcza moskiewskiej.

Odpowiedź pos. Polakiewicza 
na zarzuty P . P . S.

Poseł Czapiński (PPS) krytykuje 
nominację ministra Becka. Mówca
wspomina o  jakichś giosach prasy za
■granicznej, poczerń zapowiada że klub
jego będzie omawiał pakt o  nieagre
sji z Rosją w  komisji konstytucyjnej. 
U ile chodzi o formę merytoryczną, 
•to mówca uważa ją za słuszną. Zko- 
•lci po.se! Czapiński omawia t. żw. po
litykę wschodniego obrządku na na
szych kresach wschodnich, podkreśla
jąc, że zgadza się c o  do szkodliwości 
tej akcji. Mówca wkońcu porusza
sprawę postępowania administracji na 
Białorusi.

W  odpowiedzi posłowi Czapińskie
mu zabrał głos poseł Polakiewicz 
(BBW R), który m. in. powiedział:

„Cytuje pan szereg głosów prasy 
zagranicznej, abstrahuję czy zaprzy
jaźnionej z nami. czy nie. Jeżeli pan 
zadał sobie trud zapoznania komisji 
x głosami prasy wszystkich krajów, 
Aa może suma te.i ooinji mogłaby wy

razić pewne obiektywne ustosunko
wanie sie do icj nominacji. Powta
rzam. że nawet pańska opinia, opinia, 
polskiej opozycji parlamentarnej, w 
sprawie tego czy ow ego rządu będzie 
dla mnie zawsze bardziej miarodajną 
od opinii jakiejkolwiek bądź prasy za 
granicznej.

Otóż pytam sie, czy musimy wcią
gać do tej Izby jeszcze te momenty 
Polski rozbiorowej, kiedy obce potę
gi przeprowadzały nominacje mini
strów stanu, kiedy Igelslroem ; Rep- 
tiin tu rządzili? Jeżeli pan powie, żo 
nominacja ministra Becka jest z pun
ktu widzenia PPS szkodliwa, to w 
każdym razie wysłucham tej (.pin 
•z szacunkiem, chociaż jest pan moim 
przeciwnikiem politycznym. Pan p o 
seł poruszył tu kwestie wojny. Niech 
pan przyjmie do wiadom ości, żc acz
kolwiek należymy do obozu, który o 
Polskę walczył w mundurach, to jed 
nak wszyscy ci byli wojskowi są zdc 
pytlowanymi zw oleiimkami pokoju.

Poseł Czapiński powoiał cię na to.

co  sic rzekomo dzieje na Białoruś:, 
.'dojem zdaniem, ‘zamiast weno-wańih 
pism. jakiejś korespondenci' nam wr;>
giej. inspirowanej przez Niemców , po- 
wiuiui byt pan Czapiński pojechać na 
Białoruś i wtedy wysłuchalibyśmy 
jego ewentualnych oskarżeń. Tak jed 
nak. jak postąpi i. stwierdza, że swe
go obowiązku poselskiego nie spełni;1. 
Korespondowanie z Sejmem polskim 
lią zagranica my odrzucamy : tej 
dyskusji już nie będę podejmował."

Ataki Klubu Narodowego.
Poseł Zieliński (KI. Nar.) atakuje 

politykę personalna MSZagr.. uskarża, 
ją.c się na usuwanie wielu urzędni
ków. co walie opinii mówmy wpływu 
niedobrze nu dobór persorialu. Posc! 
Zieliński podaje \v wątpliwość spraw
ność aparatu MSZ i cytuje głosy róż
nych dzienników, m. in. notatkę „Boer 
•en Zeitung" o rzekomej w izycie mi
nistra Becka- w Berlinie, której naj
prawdopodobniej nie było.

P o s . Miedziński zbija za rzu ty
p o s l o w  o p o z y c ^ n y c i i .

(Telefonem od ri?.s

j Warszawa, 10-go stycznia b. r. (Sz) 
j W  odpowiedzi mi przemówienia po- 
! słów Czapińskiego i Zielińskiego, któ

rzy krytykowali polin kę zagraniczna 
obecnego Rządu, w  szczególności zaś 
naszą propagando zagraniczna, zabrał 
głos pos. Miodziński. wygłaszając dłuż 
szc przemów-jonie polemiczne.

W  SPRAWIE „WIZYTY MINISTROM 
W BERLINIE'*.

Każdy wie zagranicą - mów i! pos. 
Miedziński — ozem kierowaiia jest da 
na służba, rzekom o- informacyjna, i za 
czyje ona wychodzi pieniądze. Nie 
przywiązuje sie wiec do jej wiadomo
ści znaczenia, gdy jednak sa one po
wtarzane przez posłów, oczyw iście ' 
zagranica traktuje je inaczej.

Pan poseł Zieliński mówił o wizycie 
naszych ministrów w Berlinie, wymię 
nił p. Wiceministra Szeinbeka i p. Mi 
nistra Becku, oraz Połączy! ją z gło
sem pisma ,,B6rseiiz'eitung“ , nadając 
temu głosowi charakter odpowiedzi, 
na treść ow ej wizytflfi Pan Zieliński 
jednak zauważył, że wizyta p. Mini
stra Becka właściwie nie istniała, 
gdyż był on w  Berlinie tylko przeja
zdem przez dworzec.

Opozycja wybiera sofcie dogodne 
miejsca pisma, za które ani Rząd. ani 
Obóz nie bierze odpowiedzialności i 
tak np. p. Czapiński w ie, że pismo pa 
na Mackiewicza („Stoyyp Wileńskie") 
nie reprezentuje naszego obozu, a tyl
ko talent i temperament publicystycz 
ny swego redaktora; mimo to p. Cza
piński dziwi się z puwudu głosu p. 
Mackiewicza, chociaż mógł bardzo ła 
tw o sprawdzić, że "polityka Rządu nie 
jest zgodna z tym głosem.

Podobnie było z wizytą w Berlinie. 
Pan Zieliński wprawdzie dowiedział 
się. że wizyta trwała tylko godzinę.

l-co korespondenta.)

nie po wiedział, że ..Borscuzcitung" 
traktuje lę wizytę nieco inaczej. To go 
niepokoi. P. Wiceminister Szembek 
był w  Berlinie. Brukseli i Londynie, 
aby osobiście przedstawić sie, i z ża
dnych faktów bynajmniej uje wynika
ło. że jego popyt w  B.mimie miał ja
kiś oficjalny charakter. Zatem wizyta 
naszych Ministrów w Berlinie > u peł
nie nie istniała i dziwne jest łacZoiiic 
■ą ltia artykułów-’ -prasy. nicm. ma/, ey- 
iownuiie. ich W sr-osób taki aby opinii 
nasunąć muiemaiur*. jakoby -wówczas 
stawiane hyiy zo 'strony Polski jakieś 
propozycje pojednawcze, które rzeko
mo zostały przez ..Bórsenzeituiig-' od 
rzucone. Ten sposób -dobierania, cytal 
charakteryzuje także cytaty z ..Jutra 
Pracy", które nagle dla niektórych pa 
nów nabrało znaczenia oficjalnego or 
ganu naszego obozu, chociaż opozy
cja w  naszych oficjalnych organach 
spotyka artykuły o  zupełnie innej ten 
deucji. To. że jakiś nieodpowiedzialny 
hubek pozwolił sofcie wypisać swe o- 
sofciste zdanie o Ministrze Becku, jest 
dla opozycji miarodajne, chociaż do
brze ona wie, jak wysokim szacun
kiem cieszy sie p. Minister Beck w 
swoim obozie.

„GDY KLUB NAR. BYL U STERU 
RZĄDU".

G dy w  swoim czasie Klub Narodo
w y był u steru rządów — mówił da
lej pos. Miedziński — nie stosował by 
najmniej obiektywizmu w  dziedzinie 
personalnej, lecz dokonywał rugów 
politycznych. M y o to nie mieliśmy 
pretensji do Klubu Narodowego, bo u- 
ważaliśrny, że skoro przyszedł on do 
władzy, to chce swą ideologie prze
prowadzić. Pozwoli więc obecnie en
decja. że i my jesteśmy w  porządku, 

> jeżeliby się istotnie okazało, że nie

Z W iĄ Z E K  P O L S K IC H  P R Z E M Y S Ł U W C O  N A F T O W Y C H
zawiadamia o śmierci swego nieodżałowanego i wielce zasłużonego Prezesa

Przemysłowca naftowego, Wiceprezesa Syndy catu *-roducentów Ropy, 
długoletniego Członka Wydziału Krajowego Towarzystw? Naftowego, 

Legionisty I. pułku ułanSw Beliny
zmarłego we Lwowie, dnia 10 stycznia 1933 r. w 57 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w czwartek, dina 12 stycznia 1933 roku, 
o godzinie 11 tej przedpołudniem z domu żałoby przy ul. Akademickiej 1. 5, 
na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na Który zapr. sza

P r e z y d j u m .

w z g i e j  \ ■, ob Juki y w n e kierują teraz o- 
su wanien;. urzędników z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Gdy w r. 1918
obsadzano posady w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, dobór persona- 
lu byl P*r/vpadkowy. i nic dz iwr.eg.-c 
żc i  biegiem lat następuję selekcja. 
JJrćęz' Jego uważamy. żc momenty pn 
lityczne nuisza być brąnL pod uwagi.. 
Przecie jeżeli ki oś ma jakąś własna: 
idcjipg.ię i Jest zwolennikicrti obozu, 
który znajdujo się w ostrej walce z. mi 
lityką danego rządu, lo niemo dla nie
go miejsca w  Ministerstw ic Spraw Za 
Sańicznych. chyba żc a-st to człowiek 
bez charakteru. Prawdziwy zwolennik 
danej ideologii, przeciwnej polityce 
i-zadu hic powinien czekać, aż go wy
rzuca.

BEZMYŚLNE o s z c z e r s t w o .

Poseł Zieliński wspomniał o bezmy
ślnym pszc.zersi.wie. rzuceniem przez 

. Posła Barana (Kiub Ukraiński) w sv o- 
i;ii czasie, jakoby wypadki majowe uo 
konaue zostały przez obce państwo. 
Nasza prasa oficjalna w  swoim czasie 
zajęła zupełną; zdecydowane w  spra
wie tego oszczerstwa stanowisko. Zu- 
beCnegt- wystąpienia p. Zielińskiego 
widać : że opozycja chce i ten głos o - 
szezerc-zy podchwycić, byle jeszcze 
Piz pow tórzyć tę głupią kalumnię.

Z JAKIEGO ŹRÓDŁA POCHODZĄ 
PLOTKI O BIAŁORUSI-

Poseł Czapiński uważał, że ma do
stateczne podstawy do zapytania Rzą
du, czy przypadkiem nic odbywa sic 
pacyfikacja na Białorusi- Ale przecie 
Białoruś nic leży w Afryce środko
wej; w szyscy tam jeżdżą i wiedzą, że 
nic ma tam pacyfikacji, niema wojska, 
u. życic toczy się normalnie. Z  jakiego 
źródła mogą pochodzić takie plotki? 
Oto w  Berlinie wychodzi pismo bia
łoruskie pt. „Borotba" („Der Kampf") 
W  jednym z numerów tego pisma u- 
kazal się. artykuł pod charakterysty
cznym tytułem „Z zachodniej Biało
rusi" i drugi -artykuł pod równie cha
rakterystycznym tytułem „Biały te- 
ror“ . Rfcmo to drukowane jest w  Ber
linie, ale przesyła się je do Polski 
przez Francję, jak świadczy o tein In 
koperta — mówi pos. Miedziński.

W szyscy domyślają się. kto reda
guję tę gazetę, mimo to uważa Się ją 
za dostateczną podstawę do kierowa
nia pytań pod adresem Rządu. W  ten 
sposób gazeta, która nie miała żadne
go znaczenia, nagle nabiera tego zna
czenia i. w  świat pójdzie wiadomość, 
że widocznie coś ważnego dzieje sie. 
Czytaliśmy w* informacyjnym komuni
kacie, wyaanym przez trzecią między
narodówkę w Genewie, że do Lublina 
przychodzą całe pociągi z rannymi, że 
szpital jest przepełniony, że toczą się 
walki. Panom z opozycji doskonale 
wiadomo, że to jest nieprawda. Alo 
bardzo łatwo można przez takie zapy
tanie samo stworzyć istnienie jakiegoś 
zagad.ńeniał bo zapytanie czasem nie 
jest rzeczą obojętną i wiemy, jak ostre 
nieraz reaguje się na nie w  życiu pry- 
watnem,

ROLA POLSKIEJ LEWICY.
Przechodząc do kwestii propagandy 

polskiej zagranicą, oświadcza pos. Iv5:e 
dzińsld: Cnce podkreślić, że lewica d e 
mokratyczna we wszystkich społe
czeństwach zdradza skłonność -do u- 
ważania roszczeń niemieckich za słu
szne. My -wiemy, że nasza lewica o- 
waża je za niesłuszne. To jest jedyny 
punkt, w  którym jesteśmy zgodni. O- 

i tóż sądzę, że nasza lewica w tej spra
wie m ogłaby bardzo dużo dopomóc, 
gdyby wśród lewicy demokratycznej 

j zagrainicą szerzyła przekonanie o slu- 
; szności praw Polśki. Gdy swego cza- 
i su agitowano mnie do PPS., cytow a

no mi Marxa i Lassala jako tych, któ- 
I rzy DOtępiają rozbiory Polski. Teraz 
j demokracja świata uważa, że Niemcy 
: mają prawo do tego stanu posiadania, 

które im dały zabory. Panowie byli
byście do tego powołani, ab w  tych 
kwestjacn zabrać stoszny głos o pra- 

, wach Polski do Pomorza.
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U k r a i ń c y  i  L ^ o i s k a ,
(Na marginesie ciekawej publikacji.)

Zachowały sie z drugiej połowy 
XIX. wieku dość liczne publikacje, pi
sane przez Polaków do „braci Rusi* 
nów“, częściowo poświęcone aktual
nym tarciom i zatargom, a po części 
zasadniczej idei współżycia narodo
wościowego. W  miarę zaostrzania się 
przeciwieństw takie apele i apostrofy 
do zgody ucichły. Wypadki corajz 
pełniej wchodziły pod znak walki i 
walkę, te trzeba było toczyć aż ćto jej 
rozegrania. Jeśli dziś w piśmiennictwie 
pojawia sie znów ten typ politycznej 
publicystyki — oczywiście^ zmienio
nych argumentach — możnaby to uwa 
żać za dowód ewolucji stosunków na 
lepsze.

M owa tu o broszurze p. Stanisława 
Łosia, pisanej p© ukraińsku i przezna
czonej dla Ukraińców, a noszącej w  
oryginale tytuł ..Miżnarodnne położe- 
nja Polszczi ta Halyćki Ukrainci". 
Rzecz pisana jest szczerze i nawet z 
pewnym akcentem ciepła. Autorowi 
chodzi o dwie rzeczy. O przekonanie 
Ukraińców, że ich rachuby na kata
strofę Polski w  starciu z Niemcami luib 
Sowietami sa nierealne. Wojna, która 
ma przynieść zamęt i otw orzyć przed 
polityka ukraińska olbrzymie perspek
tywy, jest dziś i w bliższej przyszło
ści najmniej prawdopodobna. Aby to 
wykazać, p. Łoś przeprowadza obszer 
na analizę współczesnej sytuacji mię
dzynarodowej. Ponadto wojna w każ
dym razie i bez względu na wynik 
przyniosłaby Ukraińcom tylko pogor
szenie sytuacji. 1 tu dowód został prze 
prowadzony.
Druga teza ma charakter pozytywny. 

Stwiurdza i wykazuje, że między intc 
resanii polskiemi i ukrainskiemi istnie
je tak bliskie pokrewieństwo, że na
leżałoby dążyć do współpracy. Ce
lem Polski jest obrona przed ekspan
sja niemiecka, grożącą całej Słowiań- 
szczyźńic. Ukraińcy, którzy dotąd w y 
kazali w obec niemieckiego niebezpie
czeństwa bądź obojętność, bądź nawet 
odznaczali sic wyrażnem germanofil- 
stwem, muszą zrozumieć, że ich miej
sce iest tu po stronie polskiej.

Dalszem zadaniem .Polski, iej „rola 
i historyczną misja jest pomoc dla na
rodów i państw, .żyjących miedzy nie
miecka etnograficzna granica a etno
graficzna granica Wielkorusów, do 
stworzenia w e 'wspólnym interesie i 
dla wspólnej korzyści konstelacji ży 
w ych i zdolnych do życia organizm 
m ów". Autor zastrzega się, że nie my 
śli wznawiać „idei jagiellońskiej". 
„G dyby miało dojść choćby do częścio 
w ej realizacji idei jagiellońskiej, a. więc 
-gdyby takie państwo związkowe, czy 
związek państw miał objąć Polskę i 
Ukrainę, według mnie nie Ukraińcy, 
ile raczej Polacy musieliby wykazać 
daleko idąca ostrożność11.. Po prostu 
■zostaliby zmajoryzowatii przez w ię
kszość ukraińską. Dlatego, stosunek 
obu państw moiżnaby raczej oprzeć na 
zasadach stosunku przedwojennego 
Austrji do Niemiec.

Ukraińcy, uprawiając politykę prze- 
ciwpolska. tern samem wzmacniają 
status quo polsko-rosyjskie, którego 
wyrazem jest linia ryska i pakt o. wza 
jerrmej nieagresji. Polityką swą zinu*

Rozprawa apeiacyjna
Z . Waroniecksej-Toepterowej.

(Telefonem  od nas/ugo korespondenta.)

Warszawa. 10 stycznia. (G) Dziś w 
godzinach popołudniowych rozpoczęta 
się w Sądzie apelacyjnym rozprawa 
przeciw Zofj; Zycie z  książąt Woro- 
uieckich Teopferowej, skazanej za za
bójstwo kupca Brunona Boya na 3 la
ta twierdzy przez Sąd okręgowy, któ
ry orzekł, że oskarżona dziaiuła w  u- 
nlesicniii. Apelację od tego wyroku 
wniósł zarówno Urząd prokuratorski, 
jak i obrońca oskarżonej, adw. Sobot- 
kowski. .

szaja Ukraińcy Polskę do kierowania 
sie w jej wschodniej Polityce re
ceptami narodowej demokracji. Tym
czasem Ukraińcy mogą i powinni zdo
być wpływ na politykę Polski i umo- 
żliwdć jej działanie, zgodne z powyżej 
skreśloną misja dziejową.

Omawiając dzisiejsze ustosunkowa
nie snę Rzadiu i społeczeństwa polskie
go do spraw ukraińskich, aiutor powia
da: Zupełnie inaczej wyglądałaby spra
wa, gdyby polski ogół przekonał się, 
że zużywając część energji na walkę 
z dążeniami ukraińskimi i zużywając 
niemal cała energie społeczeństwa 
ukraińskiego na walkę z państwem, 
zużywa* * energję — naturalnego 
sprzymierzeńca. Polski,ogół musi po
zbyć się wątpliwości,, czy w wielkich 
i zasadniczych sprawach środkowej i 
wschodniej polityki europejskiej, linje 
ukraińskiej racji państwowej idą równo 
legie z  liniami naszej racji, czy nie,

Jeżeli tak, to walka z ruchem ukraiń
skim jest zbrodnia z naszego polskie
go stanowiska, a rozumny i sprawie
dliwy kompromis imperatywem naszej 
własnej polskiej polityki. Jeżeli nie 
— dalsza walka jest smutna koniecz
nością11.

Tak przedstawia się w najogólniejszym 
skrócie publikacja, z której tezami 
można sie godzić, lub nie godzić, ale 
która ma jeden cel wyraźny: skłonić 
społeczeństwo ukraińskie do przemy
ślenia i przedyskutowania zasadni- 

i czych elementów rzeczywistości. Czy 
j cel ów  został osiągnięty — trudno 
j ocenić w  niewiele tygodni po pojawie- 
; niu się broszury. Na razie z rodzajem 
i recenzji wystąpiło tylko „Diło11, jest 
| to jednak — poza paroma komplemen 

tami i paroma zastrzeżeniami — wła
ściwie odpowiedź wymijająca

(—y —)

Nowi sędziowie N. I .  A.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 stycznia. (Sz> Pań 
Prezydent Rzplilej zamianował 
dziami Najwyższego Trybunału Atlm* 
nistracyjnego pp. Stanisława Chrup' - 
wieża, dotychczasowego radcę praw
nego w Ministerstwie Sprawiedliwi?-' 
ści. W ładysława Kuśiuckicgo. a dwu- 
kala w Warszawie, Kazimierza So
chackiego,- radcę MSZagr.. Konstan
tego Tchóraąckiego. uaczelnika W y 
działu w Ministerstwie W R i O l’ i 

Aleksandra Lesisza. naczelnika W y 
działu w Ministerstwie Rolnictwa ) 
Reform Rolnych.

W  PAŃSTW. WYTWORNI APARA
TÓW TEL. WZNOWIONO PRACĘ.
(Telefonem cd naszego korespondenta.')

Warszawa. 10 stycznia. IG) ! i,'Z iS

rano w  Państwowej W ytwórni apara
tów telefonicznych i telegraficznych 
przystąpiło już do pracy około 200 ro
botników. Na terenie fabryki panuje 
zupełny spokój.

 o— —

Nacechowana optymizmem mowa Stalina.
Warszawa, 10 stycznia. (G) Z Rygi 

donoszą: Mowa Stalina, wygłoszona 
na plenum centralnego komitetu par
tii komunistycznej, została dziś ogło
szona. Jest to pierwszy wypadek opu
blikowania m ow y wygłoszonej na ze
braniu partyjnem od czasu śmierci 
Dzierżyńskiego, którego ostatnie przed 
śmiertne przemówienie zostało ró- 
w n te ż w y druków a u e.

Mowa Stalina Poświęcona jest bilau 
sowi piatiletki i stanowi polemikę z.e- 
lementami opozycji wewnątrz ZSSiR. 
oraz większością opinii europejskiej, 
usposobioną sceptycznie wobec so
wieckich eksperymentów gospodar
czych.

Przemówienie nacechowane jest ofi
cjalnym optymizmem. Stalin zachwala 
sukcesy piatiletki, tak av dziedzinie 
przemysłu jak i rolnictwa, oraz rze
kome polepszenie sie doli mas pracu
jących. Charakterystyeznem jest o  
świadczenie, że kolektywizacja rolnic-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

twa poza względami gospodarczemi 
miała na celu skasowanie chłopskich 
gospodarstw indywidualnych, stano
wiących groźbę rozrostu kapitalizmu 
w ZSSR.

Na uwagę zasługuje pozatem zapo
wiedź osłabienia tempa inw estycji i 
tempa kolektywizacji, która Stalin u- 
waża jednak w zasadzie za konieczna.

Ostatnia część m owy zawiera zapo
wiedź ostrych represyj przeciw w r o 
gom wewnętrznym, których mówca 
uważa za sprawców kradzieży, nadu
żyć i dezorganizacji sowieckiego życia 
gospodarczego.

Mowa Stalina jest w  Moskwie przed 
miotem powszechnych komentarzy, . 
zrozumiałych tembardziej. że ma ona 
znacznie większy wpływ, niż w yda
nie kilkuset dekretów. Zawiera ona 
dwa momenty, dotyczące osobistych 
spraw każdego obywatela ZSSR: za
powiedź złagodzenia inwestycyj i ko
lektywizacji będzie przez ogół obywa

Katastrofa kolejowa w Bukareszcie.
Bukareszt. 10 stycznia. (PAT) Dziś 

rano na dworcu bukareszteńskim zde
rzył się pociąg pospieszny z pociągiem 
osobowym

I Pięć wagonów pociągu osobowego 
zostało zdruzgotanych. Osiem osób po 
niosło śmierć, 12 jest ciężko rannych, 

1 a wiele kontuzjonowanych.

Kto kieruje ruchem rewolucyjnym
w  Hiszpanii.

-Paryż. 10 'Stycznia. (PAT) Rewolu
cjoniści sewilscy dokonali wczoraj 
szeregu aktów terom. Pewna ich gru
pa zaskoczona przez policję w chwili 
podkładania bomb pod magazyn, rzu
ciła się do ucieczki, wskoczywszy po 
drodze do przejeżdżającego tramwaju. 
Zmusili oni przy pomocy rewolwerów 
motorowego, konduktora i pasażerów 
do opuszczenia wozu, poczem puścili 
się z wielką szybkością ulicami mia
sta. Policja ścigała uciekających na sa 
niochodach. W końcu udało się tram
waj zatrzymać i aresztować rewolu
cjonistów'.

W  walce, jaka sie wywiązała, 2 z 
nich zostało rannych.

Jednocześnie w innym punkcie ura
sta wywiązała się strzelanina miętP.y 
policją a rewolucjonistami. Dokonano 
20 aresztowań. W szyscy aresztowani 
sa członkami lokalnego komitetu Kon
federacji pracy. Gubernator wydai roz 
kaz zamknięcia wszystkich organiza- 
cy j syndykalistycznycU i anarchisty er

liyeh. W  rozmaitych częściach miasta 
rewolucjoniści zmuszali szoferów do 
oddawania im zapasów benzyny, uży
wając iej potem do podpalania maga
zynów, z których kilka spłonęło do
szczętnie.

O północy zastrajkowali robotnicy 
kolejowi.

Wczoraj wieczorem krążyły w Bar
celonie pogłoski, że rewolucjoniści za
mierzają wznppić działalność. Przy 
pomocy radja_ policja zakazała ludno
ści opuszczać mieszkauia po godz. 20. 
Wkrótce potem silne patrole policyjne 
poczęły krążyć po ni eście, u ikony wm 
jąc rewizji u podejrzanych osób, oraz 
zatrzymując przejeżdżające samocho
dy. Według ostatnich informacyj bi
lans zabitych i rannych podczas zajść 
w dniu 8 bm. wynosi nie. jak pierwo
tnie podawano 8, lecz 30 zabitych i 50 
ciężko rannych.

Ruchem terorystycznym ma. we
dług pogłosek, kierpwać iberyjska fe
deracja anarchistyczna.

leli powitana z ulga; natomiast zapo
wiedź ostrych represyj wobec eleinen 
tów . kontrrewolucyjnych grozi nowa 
fala terroru 

W związku z obradami komitetu 
centralnego w szechzwiazlcowej partii 
komunistycznej, komentowany jest za
proponowany rzekomo przez Stalina 
nowy program polityczny i gospodar
czy. który miałby być urzeczywistnili 
uy na wiosnę, po zakończeniu t. z w. 
czystki i sparaliżowaniu żywiołów  o- 
pozycyjnych.

Program len przewiduje przycią
gnięcie do czynnego udziału w rzą
dzie sowieckim trzech najwybitniej
szych byłych przewódców dawnych 
opozycyj prawicowych. Bucharina. 
Tomskiego i Rykowa. Taka rekonstru 
keja rządu sowieckiego miałaby być 
sygnałem do zasadniczego zwrotu w 
polityce sowieckiej.

Co do kolektywizacji rolnictwa, ma
ja być poczynione znaczne ustępstwa 
nai rzecz włościan. W  handlu miałby 
być przywrócony częściow o tzw. Nep. 
przyczem wydane byłyby przepisy ze 
zwalające na prowadzenie drobnych 
przedsiębiorstw, przemysłowych i rze
mieślniczych.

W  dziedzinie handlu zagranicznego 
rząd sowiecki zastosować ma również 
kurs liberalny, w  tern znaczeniu, że 
pójdzie na rękę firmom zagranicznym, 
handlującym . z Sowietami, a zw ła
szcza ułatwi warunki dla koncesyj za- 

I granicznych.
i Program zaproponowany przez Sta- 
| lina ma być urzeczywistniany sto- 
I pniowo. ' '

Jaka pogoda będzie dzisia 1
Warszawa. 10 stycznia. (PAT) Pr:; 

wdopodobńy przebieg pogody do w u 
ozora dnia 11 b.m.: Pomorze, W ielko
polska, Polska środkowa, wyżyna 
Małopolska i Śląsk: Dość pogodnie,
nocą umiarkowany, we dnie lekki 
mróz. słabnące wiatry północne-z u- 

j. cliodnie i północne. W  .pozostałych 
\ dzielnicach kraju zachmurzenie zmień 
! iie, naogół duże, z przelotine-mi opa- 
I darni śnieżnemu. Umiarkowany mróz.
J w  górach dość silny. Umiarkowali.-, 

chwilami porywiste wiatry południo
we i póliidniowo-wsęjiódmie. Możli
wość zamieci.

* *
Temperatura we Lwowie w dniu 

10 stycznia wynosiła: o godz. 7 rano 
ciśnienie barometryczne 730.52 tem
peratura -—7.4. o godz. 1 w pod. ciśu.. 
barom. 736.75 temp. -^-7.6, o godz. !•' 
wieczór ciśn. barom. 737.41 temp. 
— 8 . 1 .

r
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Von Papen u Schleichera.
Lakoniczny komunikat of.cjalrty i domysiy prasy.

Berlin, 10 stycznia. (PAT) Zgodnie 
ż  apowiedzią odbyło się dnia 9 b. rn. 
spcjfckanie między b) łym kanclerzem 
von Papenem a urzędującym kanclc- 
'zem  Sciileicherem. Rozmowa była 
poufna i trwała dwie godziny.

Komunika;! oficjalny ljutooniczmc 
stwierdza, że rozm owa wykazała nie
zbicie bezpodstawność doniesień o  
rozbieżności miedzy obu mężami sta
nu.

Prasa podkreśla doniosłe znaczenie 
tej narady, której wynik ma zdecy
dować o  przyszłym stosunku partit 
narodowo-socjalistycznej do rządu 
Rzeszy. Wyraźnie wskazują na to. że 
stosunki wewnętrzno-polityczne w e
szły w nową, decydującą fazę. Pra
gnąc pokonać trudności w realizac" 
programu gospodarczo -politycznego,
kanclerz Sch-leicher świadomie wszeoT 
na drogę pertraktacyj. by zyskaw
szy fia czasie, nie doprowadzić do 
konfliktu z parlamentem.

Kontakt nawiązan\ przez Papena 
z Hitlerem, a z drugiej strony per
traktacje ScMeichera z Grzegorzem 
Strasserem, tnają wykazać, c z y  mo
żliwe będzie rozwiązanie Reichstagu. 
W  pozytywnym  wypadku chodziłoby 
o  zapewnienie rządowi Schleichera 
mzynaimniej tolerancji ze stron)* na
rodowych socjalistów.

..Deutsche Ailg. Ztg.~ Pisze, że na
leży oczekiwać dalszego- zaniechania 
walki parlamentarnej aż do marca.

Berlin, 10 stycznia. (PAT1 V. Papen 
odbył 9 b. m„ przed przyjazdem do 
Berlina, w  Dortnruidzie dłuższą kon
ferencję z przedstawicielami wielkie
go przemysłu żacliodnio-niemieckiego- 
Springerem ii£ V-oe.gIere.rn. Przedmio
tem konferencji była sytuacja w c- 
wnętrzno-polit^.czna w związku zć.pia 
nem gospodarczym rządu Rzeszy. 
Papen szczegółow i^  informował obtr 
przem ysłowców o treści r-oztuow z
Hitlerem. Przemy skrwcy ' mień ie-m 
ciężkiego przemysłu zachodnich Nie«- 
miec zwrócili się do Papena z prośbą 

jjj, zakomunikowanie kancl. Schleiche- 
rowi zastrzeżeń c o  d o  programu go- 
s pod ar c z egV rządu.

Berlin, II stycznia. (PA L) Istniejący 
oddawna rozdżwiek miedzy ministra-

Z narad gospodarczych 
w tienew<e.

Genewa. 10 stycznia. (PAT) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu przygotowaw
czej komisji światowej konferencji go 
"podarczej, komisja przystąpiła do d y 
skusji generalnej.

Delegat Anglii podkreślił koniecz
ność podniesienia poziomu cen i za
warcia porozumienia w  spraw.c dłu
gów  międzypaństwowych przed ze
braniem się światowej konferencji go 
spodurczej i monetarnej. M ówca utrzy 
mywał, że waluta złota będzie zape
wne musiała być zarzucona.

ZE SPORTU.

WYNIKI TURNIEJU W STARYM 
SMOKOWCU.

Warszawa, U) stycznia. (PAT) W
międzynarodowym 'turniefu hokejo
wym w  Starym Smokowcu (Czecho
słowacja) 1-szc miejsce zajął SK. P r o  
ściejów. 2) BBTE, 3) Wahring (W ie
deń), 4) LTK. Plzeń. Krynickie Tow . 
Hokejowe zajęło 5 mieisce przed Sio 
vanem i SK, W ysokie Tatry.

NAJUCH W  SZTOKHOLMIE.
Sztokholm, 10 stycznia. (PAT) Do 

Sztokholmu przybył znany zaw odo
w y  tennisista Roman Najuch. Został 
on zaangażowany przez szwedzki 
związel tom isow y jako tnener.

mi gospodarki Rzeszy i rolnictwa 
ostrzył sic na nowttdh

za-

DOTKLIWA KI ESKA HITLEROM' 
CÓW.

Lipsk, 10 styczma. (PAT ) W e wczo 
rajszych wyborach do rad załogowych 
w Dreźnie hitlerowcy ponieśli dotlili- 
wą klęskę: na kilkaset uprawnionych 
do głosowania uzyskali zaledwie 29 
głosów.

Kran ka telegraficzna.
Katastroia podczas zebrania. Z A-

jacci-o donosi PAT: Podczas zebra
nia, które odbyw ało sie w przepełnio 
ii ej sali, położonej na drugietn piętrze, 
oberwaia się podłoga, grzebiąc w grn 
zacli kilkunastu członków zebrania. 
Trzy osoby poniosły śmierć, zaś 20 
osób zostało rannych.

Katastrofa samolotu. Z , Berna do
nosi PA T : W  miejscowości Thun za
bił się, dokonując lotu próbnego, naj
starszy lutnik szwajcarski Cuendet 
Aparat spłonął doszczętnie.

Amnestia w Prusiech. Z Królewca

W procesie przewći !tów centrolewu
świadkowie nie b ę ia  ponownie pizesłuihiwani.

(Telefonem od  n aszego korespondenta.)

Warszawa, 10 stycznia. (Sz) Na po
siedzeniu gospodarczem $aau Apela
cyjnego powzięto tifzti uchwalę v 
sprawie przewodu sądowego procesu 
przewódców Centrolewu, który nozs- 
poezyth sic w dniu 7 łuLego b. r.

Tow iadnicm  się, że sąd postano
wił ograniczyć przewód sądowy je
dynie do wysłuchania referatu j spra-

Warszawa, 10 stycznia. (TłA D  Bawi 
w Polsce murzyn : Lago*’ w Li-ber;5 
(zacli- Afryka) p. Kola Ajayi. który 
w miesiącu bieżącym i \.v lutym oóśjfc 
dzic tournee odczytowe po Polsce.

Krynica otrzyma nowy dwcrzsc.
Warszawa, 10 stycznia, ((i) .lak wia 

domo odcinek prywatnej kolei Muszy 
na-Krynica został zakupiony przez 
Polskie Koleje Państwowe. Mimśtef- 
stwo komunikacji postanowiło przy
stosować dworzec Kstację w  Krynicy i cie 1933 r-
do intensywnego ruchu, który w  tej \ Pozatem na odcinku Muszyna-Kry-
miejscowości uzdrowiskowej trwa ca- j uica wzmocniona bedzio nawierzchnia
ły rok. I toru. Prace te zostaną wykonane je-

Przedewszystkiem więc Ktynica o- szcze w  bieżącym roku.

Dlaczego lord Rotherm ere
stoi na usługach propagandy niemieckiej.

(T elefonem  o d  naezeeo korespondenta.)

Warszawa, 10 stycznia. (G) Paryski ( powrotu pomorskiego korytarza do 
tygodnik .,Aux Ecoutes" podaje w  o- . Niemiec. Jeżeli w  związku z tą pto-pa 
statnim numerze fotograficzną odbitkę • ga-ndą korytarz pomorski powróci do 
dokumentu, świadczącego o sposo- f Hiemiec w  okresie 30 miesięcy od  dę
bach propagandy przeciwpolskiej, sto- ty tego listu, zostanie zapłacona tej
sowaoych przez Niemcy. Dokumentem 
tymi Jest umowa angielskiego potenta
ta prasowego lorda Rothermerea, w y 
stępującego w  tym wypadku pod na
zwiskiem ks. Lichtenstein, o artykuły 
przeciw Polsce w  sprawie Pomorza- 
Dokument tein brzmi:

-JLondyn, 23 stycznia 1931 r. Do 
Księcia Ferdynanda Lichtensteina w  
Wiedniu. Zobowiązuje się ''niniejszem 
bez zastrzeżeń do wynłaceuia Księciu 
Lichtensteinowi trzystu tysięcy fun
tów szterlingów następnego dnia po- j 
ukazaniu się w „Daily Mail" artykułu, 
rozpoczynającego propagandę premie- | 
miecką prasy Northcliffa, w sprawie i

samej osobie, pod tym samym adre
sem, suma dodatkowa 600.000 funtów 
szterłi.Ągów“ .

Pod nazwiskiem ks. Lichtensteina 
ukrywa się —  lak zaznaczyliśmy rto- 
wyzej —  lord Rothermere.

Dokument ten był znaleziony podo
bno w  skrytce biurka agentki niemiee 
kiiej ks. Hohe-nlohe, sprzedanego na li
cytacji egzekucyjnej podczas jej nie
obecności w  Paryżu. O ile dokument 
ten jęśf autentyczny.Tjaoiiem byłoby, 
dlaczego koncern prasowy Northcliifa 

.Wystąpił przeciw Polsce na rzecz Nie
miec, jeżeli chodzi o Pomorze.

KOSZTY UTRZYMANIA W  GRU
DNIU.

Warszawa, 10 styczniu. (PAT) Ko
misja badau:|} zmian kosztów utrzy
mania w W ars/uwk na .posiedzeniu 
9 bm. ustaliła, że w grudniu ub. roku 
w porównaniu z listopadem koszty u- 
trzymania rodziny pracowniczej zumiej 

,1 ozyłs się o  1.7 proc.

wuzdaniu z. przebiegu procesu I-ci 
instancji oraz do wysłuchania stron, 
natomiast postanowił nie przesłuchi
wać ponownie świadków.

Temsamem proces przewódców 
CetrojewpAy ii-ej instancji będzie ba' 
ęizo krotki: trwać będzie zaledwie kil 
iva dni.

I

Murzyn-preSegent bawi w Polsce
Prelegent mówić będzie w języku i -  
.'.pcranckim o  Żytnu murzynów w ■'> 
fryce i: Ameryce, oraz o muzyce mu- 
i/.yńskej. Odczuty:'jego będą ilustro
wane przeźroczami.

donosi PA T : Na podstawie najnow
szej ustawy pruskiej o amnestji zosta 
ło w  samym Królewcu 523 osób w y
puszczonych na wolność.

Rozpolitykowani konduktorzy. Z 
Kiólewca donosi PAT: Dyrekcja -tran! 
wajó*\v umieściła we wszystkich w o
zach tramwajowych, kursujących v  
mieście, ostrzeżenie, zabraniające per 
souaiowi prowadzenia rozm ów z pa
sażerami na tetnat polityki.

Zjazd F. A . i w  Farszu.
(T elefonem  od  n aszego korespondenta.)

Warszawa. 10 stycznia. (G) Dziś roz 
poczynają się w Paryżu obrady zja
zdu F. A. I. (Miedzynarodow) Z w i ą 
zek Lotniczy). i\'a porządku obiad fi
guruje ni. in. wniesiony przez. A -r6- 
klub Rzeczypospolitej Polskiej pro
jekt zmiany zasadniczego regulaminu 
CJialleiigę‘ 1 1 , ora.z w ybory do 

jliuni F. A. I. Aeroklub R. P. zgR.sil 
kandydatur^' księcia rumuńskiego Bi- 
bescu na prezes? E. A. I. Aeroklub 
R. P. reprezentowany jest na -zjeździć 
przez mąjlira Kwiecińskiego.

 o— —

U m o r z o n a  s p r a w a .
W arszawa, !U stycznia. (Sz) W  t'-1- 

dzie apejpcwinym odbyła się 9 bm. roz 
urawa przeciw b. -.osłowi 'A j^ j|oic- 
11 ia Stanisław,1W1 Nuwakow: ukazane 
mu \y v. ?V30 prze : Sąd okręgowy na 
1 rok wiezienia za wygłoszenie mó
w i podbiirzajlicc., uff wiecu prowincjo 
uulnym. Sąd apelacyjny umorzył spra 
v, ę na iiióęy amnestii.

(Telefonem od naszego korespondenta).
trzyma duży nowoczesny dworzec IcpS 
iejowy według proiektn iiuż. Genello. 
Obecny dw ov.ee będzi-c sLuiowjć tyl
no fragment nowego dworca, który 
zostanie oddany do użytku już w k -

WYSTAWA NUMIZMATYKI POL- 
SK1LI W  PRADZE.

Praga, łO stycznia. (PAT) W  tmi&niu 
chorego ministra oświaty, radca mini
sterialny dr. Wirth w obecaośe, wy
bitnych dygnitarzy czecuosiow tckicii 
dokona) uic czystego otwarcia w yst»- i 
w y numizmatyki polskiej, |

Pomoc cić m łodzieży 
6kadt.m ck ej.

Zarzad Towarzystwa Przyjaciót Mk: 
dzieży Akademickiej we Lwo-wie od
był posiedzenie, poświęcone sprawie 
•młal akadetiiickich. Uchwalono przc- 
/inwzyć poważniejszą K w o tę  dla naj- 
ba^dzlej potrzebującej młodzieży, któ- 
ia bezpośrednio zwróciła się do Tow. 
lć\yQta ta będzie przekazana władzom 
kademickim do zapisania na konto 

petentów.
Ze wzglę-du na pewne pozostałości 

kredytów, przeznaczonych na pomoc 
upłatową. Zarząd Tow. zawiadamia, iż 
do dnia 15 śtyczu * br. przyjmować bę 
ozie umotywowane podania o pomoc. 
Podania te składać należy na ręce se
kretarza Tow. dra W yszyńskiego 
'Dorn Emigracyjny, ul. Wiśniowiec- 
kich 4).

Jednocześnie zarząd Tow . rozpatry 
wał sprawę mieszkań dla młodzie
ży j postano-wił ramy swej dotychcza 
sowej działalności znacznie rozsze
rzyć. Podania w  sprawie mieszkanio
wej Tow . przyjmuje do dnia 1 lute
go br. (PAT)

P ie r w s z a  o fia r a  z i m y .
Gd dwóch zaledwie dni śnieg okrył 

ziemię, a już zdarzają się nieszczęśli
we wypadki narciarz) W ćzoraj w  po 
łudnie w oarku K-j ńskiego podczas 
zjazdu ze wzgórza upadt n .r cćrz  R o  
man Sobofta (Zamojskiego b). i zła
mał sobie rękę.

S?mobd:s!wo dwu kobiet.
W czoraj rano Marja Donacik z Kui- 

parkowa w celu samo-bójczyui napiła 
się jodyny. W ezwane pogotowie ra
tunkowe przepłukało jej żołądek i o - 
deslalo do domu.

W ieczorem  znów w bramie przy ul- 
Skarbkowskiej 4, 20-letr.ia Janina 
Szczurek w celu samobójczym napiła 
się kwasu solnego. Do tegu czynu po
pchnęła ją nędza i brak pracy.

i



Nr. 7. dniu 12 stycziYa 1933. 5

Z M E L J O R O W A N A  I T A L J A .
G ig a n tyczn e  prace w  okresie k r y z y s u .

Znaczenia robót publicznych w yja
śniać nie trzeba. W szyscy rozumieją 
ich role w  przeciwdziałaniu rozrosto
wi bezrobocia, a fen) w ięcej w  podno
szeniu majufcku narodowego. W szy 
stkie też państwa, uginające się pod 
ciężarem kryzysu gospodarczego sta
rają się za wszelka cenę wpłynąć na 
ożywienie życia gospodarczego przez 
organizowanie na wielka skalę robót 
Publicznych. Do tego środka walki 
ze skutkami kryzysu sięgaju Niemcy, 
Francja. Anglja. Stany Zjednoczone 
Ameryki Pół.

Bodaj najśmielszemi przedsięwzięć 
ciami i najlepszerni skutkami pochlubić 
się może Italja. Zapoczątkowane te 
roboty przed dziesięciu laty w  dobie 
kryzysu nietylko nie osłabły, ale prze 
ciwnie tempo ich znacznie się w zm o
gło. Rząd faszystowski okazał na im
ponującej wystawie w ogrodach Bor- 
gliese w  Rzymie cały swój dziesięcio
letni w tej mierze wysiłek, objęty mia
nem „bonifica**.

Bonifica oznacza melioracje w  wiel
kim stylu. Walka z malarją. która 
Przez 3000 lat prawie wyniszczała 
mieszkańców, czyniąc nieużytkami u- 
rodzajne często strony Italji. podjęta 
została i z nieznana dotąd energ.ią 
Przeprowadzona. Malaria była plaga 
Kampanii, do-liiny dokiego Padu, na 
nizinach wzdłuż Adriatyku, jak rów
nież w Kalabrji, oraz na mokradłach 
Wzdłuż morza Tyrreńskiego. Osusze
nie tych błot stanowi jeden rozdział 
„bonifica*1. -Druga dziedzinę lej akcji 
stanowią prace w  górach, zalesianie i 
umocnienie powłoki ziemnej na sto
kach gór. które w  wielu częściach kra 
i u zostały obnażone aż do skały.

Niemały wysiłek położono na opa
nowanie i wyzyskanie siły wodnej. 
Rzeki włoskie płyną z gór przeważnie 
• tworzą latem wątłe strumyki, które 
zimą urastaia do groźnych rzek. rwą
cych z niebywała siłą d o  stokach gór. 
Ponieważ zaś Morze Śródziemne nie 
nia odpływu, niesione przez rzeki ka
mienie. drzewo itp. niszczą niższe 
części lądu. tworząc zaooryc za które 
mi powstała niewysychaiace bagniska.

Prace melioracyjne zaczęto w ięc 
od powstrzymania naporu w ód w  gó
rach i budowy kanałów w  niższych 
częściach kraju. Nisko położone miej
sca błotne osuszano systematycznie 
na różnych poziomach, najirższe przez 
użycie pomp. Nadmiar w ody uięto w  
zbiorniki dla celów  irygacyjnych.

Regulacja wód nie ogranicza sie do 
°sa szatra błot. M?n'a one jednocześnie

dostarczyć w ody okolicom suchym. 
Zwiedzający Rzym  łatwo mo^ą przyj 
Tz.eć sie wielu przykładom prac „boni- 
fica“ . Prace w  Campangnii b y ły  po
myślane jako pomoc dla bezrobotnych 
i miały na celu osadnictwo bezrobot
nych na zmeliorowanych terenach. 
Jednocześnie zaś miały one zapewnić 
dostawę świeżych i tańszych produ
któw rolnych dla Rzymu, który mu
siał się zaopatrywać ze ó ód e ł pro
dukcyjnych na dalekiej p ibu jcy  Italji. 
D,a doprowadzenia tych wielkich pa
stwisk. wypasających tylko w  czasie 
zbny, do stanu uprawnego, trzeba 
było użyć ciężkich parowych pługów, 
by Przeorać twarda powłokę wulka
nicznej iawy, ukrytej pod cienką war
stwą zbemii. Należy dodać. , że pola te 
były zawsze niszczone ' przez susze. 
Celem ułatwienia zaś komunikach z 
Rzymem, wszystkie drogi w promie
niu 50 km. wokół Rzymu wybruko
wano. dla uniknięcia znowu przelud
nienia n iasta pobudowano nowe wsie 
i miasteczka nietylko dla osadników, 
ale i dla pracujących w  Rzymie.

Najbardziej uderzającem dzieleni 
„bonifici** jest praca wykonana w  po
bliżu Rzymu nad osuszeniem błot na 
północ od  ujścia Tybru. Sześć lat te
mu było tam tylko bagnista). Część 
próbowano już dawniej odwodnić, ale 
znaczna większość terenu pozostawa
ła stale pod wodą, gdzie jedynemi ży- 
jącemi istotami by ły  półdzikie bawo
ły. sprowadzone tu — jak głosi poda
nie — jhszcze przez Hannibala. Obec
nie około ĆO.tiOO morgów, pomiędzy 
linja kolejowa a wybrzeżem morza 
zmeliorowano ostatecznie, doprowa
dzając ten teren do stanu uprawnego.

O poiżytku dokonanych prac najle

piej mówią cyfry. Liczba stałych mie- 
szkaców tego terenu podniosła się z  
50 osób w  r. 1935 —  przeważnie cho
rych na malarię —  do zgóra 40000 o- 
becnie. a w  niedługim czasie dojdzie 
do 8000; wartość produkcji zaś z 
mniej niż 1,500.000 lirów w  r. 1925 
wzrosła do 19,000.000 lirów w  roku 
zeszłym, a może być przez dokończe
nie całego planu gospodarczego je
szcze podwojona.

Większej doniosłości, choć mniej za
awansowane jest dzieło osuszania błot 
pontyjskich. Zadanie to podejmowano 
już w czasach starorzymskich, wzna
wiał je Pius V, ale dopiero obecnie 
zapewniono tnu odpowiedni rozmach 
i wykonanie. Poptyjskie błota z nie- 
wy.gasająca malarją ciągną sie od Rzy 
mu wzdłuż drogi Appijskiej, gdzie na 
60-tym kilometrze przekracza się no
w y  most „Mussolini“  nad kanałem, 
odprowadzającym wodę do morza.

To dzieło melioracyjne, złożone z 
osuszania bagien i nawodniania su
chych okolic, obejmuje około 180.000 
m orgów. Na przestrzeni tej bv ły  wiel
kie kręgi głębokich bagnisk, podlega
jących ciągłym zalewom. C zęść zme
liorowanej ziemi podzielono na 20-to 
m orgowe gospodarstwa, każde z do
mem i zabudowaniami gospodarskie
mu diruga część (około 25.000 mor
gów ) znajduje się pod zarządem „coni 
battenti** i podzielona jest na działki 
50-morgowe.

Osiedlanie na tym terenie jeszcze 
się nie zaczęto. Armja robotników o- 
trzymuje jeszcze płace, ale z nich do
brani będą osadnicy. Pierw sze siewy 
mają b yć dokonane przed przeprowa
dzeniem osadnictwa.

Nad samem wybrzeżem zastosowa

no ciekawy eksperyment. Draga hy
drauliczna w ypływ a na głębszą wodę. 
Pompuje mul bagnisty i wyrzuca go
na pół suchy ląd, gdzie zatrzymują go 
tamy z wikliny. 1 tu otrzyma się nie
co  uprawnej ziemi wśród rybnych je
zior.

Niewątpliwie sfinansowanie tak wie! 
kich robo1 nie było rzeczą łatwa. W y 
maga ono specjalnego rozważenia, 
któremu też poświęcimy miejsce 
osobne,

Leopold Tomaszkiewicz.

M jr.Y e a g a r opuszcza Polskę.
W arszawa, 10 stycznia. (Sz) Szef 

sztabu głównego gen. Gąsiorowski u- 
dekorowal 9 bm. Krzyżem Ofcersklm
orderu Polonia Reslituta opuszczające 
go swą placówkę warszawska po pię
cioletnim pobycie attache wojskowajgo 
ambasady Stanów Zjednoczonych ma 
jora Yeagera. Marszalek Piłsudski nu 
desłał majorowi Yeagerowi swój por
tret z własnoręczną dedykacja.

Mjr. Yaeger opuszcza Polskę 14 bm. 
i udaje się do Ameryki,

Hodowla lisów srebrnych 
w Rosji sowieckiej.

Spór o rzeko mg zbroję Jagiełły.
Nia iszipattach dzienników wiedeń

skich p o K u tu je  od pewnego czasu hi
storia związana z rzekomą zbroją ry
cerską króla W ładysława Jagiełły, 
którą jakoby miał nabyć wiedeński 
handlarz starożytnością Domhelm. 
Zbroja ta miała być nabyta przed la
ty w  jakimś bliżej niewymienionym 
zamku litewskim do spółki z baronem 
Popperem, mężem znanej wiedeńskiej 
śpiewaczki Jeritzy. Jak już wiadomo z 
depesz, powstał między współwłaści
cielami spór cywilny, który zakończył 
y ę  przyznaniem zbroi Popperowi. O -

beemie pismo „Sonn und Mont ago 
Ztg.“  donosi; że  Dornhelm iwitfóśJ 
przeciwko Popperowi skargę o od
szkodowanie, twierdząc, że za tą zbro 
ję ofiarowywano 300.000 dolarów i żo 
tylko skutkiem odm owy ze strony 
Poppera transakcja nie doszła do  sku
tku.

Jak się dowiadujemy ze źródła kom 
petentnego, wspomniana zbroja acz
kolwiek jest polską, pochodzi jednak 
według wszelkiego prawdopodobień
stwa z XVI wieku, nie może w ięc być 
zbroją W ładysława Jagiełły.

W ca tej bybcrji rozwija się ną wielka 
skalę hodowla lisów srebrnych, dostaicza
jących cennych skórek na futra damskie. 
Dc największych tego rodzaju farm należy 
farma, położona na wyspie Karagin na 
morzu Beringa Na zdjęciu na&zem widzi
my kierownika tej farmy zc wspaniałym 

okazem lisu srebrnego w ręku.

TYMON TERLECKI.

„A rt et Artistes Po3onais“ ,
(Korespondencja własna z Paryża)

Tak się zdarzyło, że w owe pierw
sze. miłosne, namiętne dni znajomości 
z Paryżem, zaprowadzono mię do salo
nu polskiego. Już to brzjrrało kontras
tow o: Paryż i salon polski? Ilość tych 
kontrastów miała mi się jeszcze po
mnożyć. B o pomyślcie, idzie się do 
owego saionu: z Rond Point des
Champs Elysees, gdzie drżą w powie 
trzu cztery szklane, szklano-wysmu- 
kie wiotkie bukiety fontann ku pla
cowi Alma, na którym za wichrzył się 
Pośród mrocznego paryskiego powie
trza i olbrzymich przestrzeni —  Bour- 
dellowski M ickiewicz — „pelerin". 
Avenue Montaigne 49. W  t'e ażurowa 
Tour Eiffel. To wygląda i brzmi obie
cująco. Reprezentatywnie. Rzekłbym : 
m ocarstwowo. Ale jakież było moje 
zdumienie i wzruszenie, gdy w Po
dwórzu pokaźnego domu zobaczyłem 
dwie rzewne ciupinki, jakby szkla
ny salon -  dla lalki. Stała wystawa 
„Art et Artistes Polonais*" nie zajmuje 
w  sumie ponad kilkanaście metrów 
powierzchni pod obrazy, niewiele wie 
oej. niż kilka — pod nogi. Przy naszej

rozrzutności przestrzeni mieszkalnej i 
przy owej wielkopańskości. wielko- 
stołeczności Paryża — ten miniaturo
w y  salon sztuki wielkiego narodu wy 
dal_mi sie czem ś groteskowem, czemś 
z niebardzo prawdziwego zdarzenia.

1 Ale ciąg kontrastów nie miał się 
jeszcze na tein zamknąć. Od obecnej 
inicjatorki i właścicielki salonu p. Lu
cyny Gąsowskiej dowiedziałem się, 
że obecna wystawa jest piętnastym z 
rzędu pokazem plastyki polskiej w 
Paryżu. Piętnastym od czasu zainau
gurowania instytucji (lato minionego 
roku) wystawą artystki starszego po
kolenia. ale lej europejskiej miary, co 
Olga Bożuanska. Per. niej przesunęły 
się przez salon kolejno: obrazy (głó
wnie finezyjne portrety kobiece). C. 
Zawadziriskiego. ekslibrisy Brandla, 
rzeźby Pr. Black a. oryginalne „Syn- 
tlieses des quelques grauds liommes** 
(od Newtona do Krasińskiego) Biega- 
sa. pejzaże E. Rosińskiej, prace (D y
bowskiego i Hiszfanga. kubiz.ifąee

, obrazy P. Pueiatyckiej. arcykolorowe
1 ołeje P. Harta, malowidła S. Ordyń-

skiej, wystawa Niny Alexandrowicz, 
obejmująca: „portraits, quelques

fleurs, quelques chats“ .„, grafika L. 
Wolffa, studja krajobrazowe malarza- 
dyplomaty Jana Chmielińskiego, i obe 
cnie trwająca reprezentacja Rzepiń
skiego, o  której będę pisał w  dalszym 
ciągu tej korespondencji. Najbliższy, 
już zapowiedziany „vernissa!ge“  udoc 
stępni prace prawie nieznanej w  Pol
sce, a znanej w e  Francji malarki o 
wysokiej agresywności i temperamen
cie: Het Kwiatkowskiej.

Przeglądając estetyczne, oryginalne 
w formie, ciepłe w  tonie kredowego 
papieru „invitations“ , które mi pozw o
liły odtw orzyć jeszcze nie tak dawną, 
a już tak bujna przeszłość tego salonu 
sztuki polskiej w  Paryżu —  musia
łem znowu ulec silnemu odczuciu kon
trastu. Kontrastu miedzy fizycznemi 
rozmiarami tego przedsięwzięcia, a 
miarą jego moralnej zasługi. Bo do 
tamtych warto dodać i te dane staty
styczne. Księga pamiątkowa, do której 
wpisują się w szyscy zwiedzający sa
lon poraź pierwszy, obejmuje przesz
ło tysiąc nazwisk. czyli aby otrzym ać 
ilość oglądających w ystaw y, należało
by te liczbę kilkakrotnie pomnożyć. 
Zaproszeń na wernisaże rozsyła się z 
górą pięćset, otrzymują je wybitni kry 
tycy francuscy, szereg figur oficjal
nych. Choćby nie wszyscy odpowie

dzieli na zaproszenie, już sam fakt za
wiadomienia, zawierającogozawsze do 
skonaie odbitą reprodukcję jednei pracy 

wystawiającego malarza już sam fakt 
przypomnienia dziwnego, trudnego do 
w ym ow y nazwiska — iest pracą pro
pagandową. Prócz zaproszeń, rozwie
sza się w  lokalach publicznych (ka
wiarniach. restauracjach) afisze, które 
także i stale podkreślają słow o: ..polo- 
nais“ . I to jest przedewszystkięm no
w ość i szczególny walor tego przed
sięwzięcia: ów akcent narodowy Ist
niały wcześniej prywatne salony w y
stawowe prowadzane przez Polaków 
(nieżyjącego dziś ..marchanda" Zbo
rowskiego i P. Zukową. wdowę po 
malarzu), ale nie ktudiy nacisku na 
charakter reprezentacji narodowej. Da 
wały coprawda od czasu do czasu 
głos polskim artystom, ale obok lub 
bardzo poza artystami francuskimi. \Y 
danej chwili salon na av. Montaignc- 
jest jedynym tego rodzaju w Paryżu.

W  lem miejscu narzuciła mi się je
szcze jedna nie mniej ud poprzednich 
gwałtowna przeciwstaw ność: miedz}, 
znaczeniem propagandowom tej nie
ustającej w ystawy polskiej, a niedo
statkiem zainteresowania nia czynni
ków zajmujących się propaganda. Na
wet dla Francuzów ..Art et Artistes 
Polonais" stało sie już instytucją: gdy 
jedno z ministerstw Republiki in icio



11
stycznia

1933

Środa
Honoraty 

Jutro: firkadjasza

Wschód słońca 7'43 
Zachód słońca J5'41

loziai lakarzy Kas chorych
w  opiece lekarskiej £la bezrobotnych.

T E A TR  W IELK I:
Środa. 11 b. ni., o godz. 7‘30: „O rfeusz

w  piekle".
Czw artek, 12 b. ar, godz. 7‘30: Samum. 

Aiioa. b.
Sobota, 11 b. ni., o godz. 7 '30: „E uge

niusz Onegin".

TE A T R  R O ZM A IT O ŚC I:
Środa, 11 b. m.. godz. 7‘30: Jim i Jill. 

A bon. 3.
C zw artek, 12 b. m., godz. 7‘30: Jim i Jill. 

Abon. 5, przedstaw ienie zakup.

Sala Colosseum. Film „Melttka kw at 
Marakeszu“ . Re w ja „1000 kg. śmie
ch u“.

KINOTEATRY.

ADRJA: „M iłość Kozaka*'.
APOLLO: Filia sowiecki: „Miłość

i zemsta Dońskiego kozaka*'. 
ATLANTIC: „Bezdomni .
C ASI NO: „Greia Garbo, jako Mata 

Haii'*.
CHIMERA: „Pod czarem Neapolu1*. 
GRAŻYNA: „ c .  k. Komenda serc". 
KOPERNIK: „Kochaj mene dziś1'. 
MARYSIEŃKA: „Kochaj mnie dz'ś", 
OAZA: „Człowiek, którego zabiłem** 
PAŁACE: „Żona na jedną noc“ . 
PAN: „Neapol, śpiewające miasto**. 
PASAŻ: „Jackie marynarzem** oraz 

„Tajny dokument**.
PROMIEŃ: „Niebieski motyl** oraz 

„Chór rosyjski*1.
RAJ: „Paiac na kółkach1*. 
STYLOW Y, „Dr. Jekyll i Mstr. 

Hyde“  oraz Rewia.
ŚW IT: „Biały *slad“ .
UCIECHA: Tom Mix „Szatański

plan“ .   o------

—  Dziś „O rteusz w  piekle*1 po najniż. 
szych  cenach. Zapow iadany od d łuższego 
czasu spektakl o p e ro w y  po „k ryzysow ych * 
cenach, na ca łość  którego z łoży  się świe
tna opera kom iczna „O rfeusz w  piekle** 
odbędzie się w  dniu dzisiejszym .

—  D w a w ystęp y - Heleny Lipow skie]. 
Znakomita śpiew aczka operow a, ulfjjmcny 
ca L w ow a , Helena Lipow ska, w ystąpi tyl
ko dw a razy w  operze. K ażdorazow e jej 
pojaw ienie się na scenie jest przy jm ow a
ne z w ielkim  entuzjazmem, tcmhardziej 
zaś, gdy  nie słyszeliśm y tej w ielkie] ar
tystki przez szereg  m iesięcy . P om im o w iei 
kich k osztów  D yrekcja  O pery  w  m yśl sw e 
g o  postanow ienia zorganizow ania w  m ie-

Pó dobnie jak w roku ubiegłym, 
Związek Lekarzy Kas chorych zorga
nizował dla bezrobotnych bezpłatną 
pom oc lęka: Sika. której za pośrednic
twem swoich członków udziela w  am
bulatoriach Kasy chorych po porozu
mieniu z Dyrekcja Kasy. Ponadto 
członkowie Związku opodatkowali 
swoje pobory na cele funduszu dia 
bezrobotnych.

Recepty przepisywane sa na koszt 
Miejskiego Komitetu dla spraw bezro
botnych, który zaangażował ponadto' 
3 lekarzy do odwiedzania obłożnie 
chorych. Poszczególne laboratoria za
deklarowały kontyngenty analiz, a 
niektóre firmy dostarczyły bezpłatnie 
pewna ilość leków.

Pom oc lekarska jest zdecentralizo
wana. t. j. porozdzielana na poszcze
gólne Przychodnie dzielnicowe w e 
Lw ow ie (przy ul. Tatarskiej, Braje- 
rowskiej 8, Fredry 2, Król. Jadwigi 4, 
Przychodnia przeciwgruźlicza przy

ul. Kurkowej 41). W  granicach p izy- 
• chodni podzielona jest na poszczegdl- 
j ne rejony lekarskie, przyczem każda 
| przychodnia i każdy rejon rozporzą

dza rejonowymi specjalistami którzy 
roztoczyli nad bezrobotnymi opiekę 
lekarską tak. jak nad członkarrfl Kasy 
chorych Bezrobotni zgłaszaja się z do 
wodami do biur przychodni, gdizie pra 
cow nicy Kasy wystawiają historjc 
choroby i skierowują do poszczegól
nych lekarzy.

Związek Lekarzy Kas chorych obej 
m*ijący wszystkich lekarzy Kas cho
rych w  Małopolsce, udziela bezpłatnej 
pom ocy lekarskiej bezrobotnym na 
całym  terenie swej działalności, przy
czem pomoc lekarska na prowincji 
zorganizował po porozumieniu z po- 
szczególnemi Kasami chorych, wzgl. 
instytucjami społecznemi, władzami 
aoininistracyjnemi i komitetami oby- 
wałelskiemi.

siącu styatolu  trzech spektakli operow ych  
po cenach „k r y z y so w y ch 11 —  w yzn aczy ła  
na „S traszny d w ór11 i „P ołavlh fczc pereł" 
cen y  b iletów  najniższe od  45 gr. do 3*:50 
zł. Kasa Teatru W ielk iego i M ałop. A jen
cja R eklam ow a 'rozpoczęty  już przedsprze
daż b iletów  na oba w ystęp y .

— Teatr Rozm aitości. ...lim i J111“ zna
komita kąniedja m uzyczna C. G roya i G. 
Newmana, św ięci codziennie ogrom ne

' tryum fy. Jazzband nod kiertmkism R. Ra- 
lesna . D ekoracje O. |?exa. 'la n ce  układu 
F. B iattów ny. R ężyserja  W . padulsk icgo.

—  „Jacuś N ieroba i jego przyjaciel** 
przem iła komedia —  bajka dla dzieci i 
m łodzieży —  uzyskała aa- w czora jsze j pre 
m ierze stuprocentow e pow odzsitle. D ow ci- 
pna, lekka trąść w połączeniu z w y sok ie - 
mi waloram i dydaktyczóc-ini tw orzy  cza 
rującą, silnie sugestyw ną ca łość. Bajka ta 
będzie pow tórzon a  w dniach, najbliższych.

—  Najbliższą prem ierą teatrów  miejskich 
będzie znakomita sztuka H. G. C hcster- 
toira pt. „M agja". R eżyseria  spcczY w a w  
rękacli w yb itnego reżysera  scełńcznegtż i 
film ow ego p. Janusza W arueckiego, z n #  
u ego publiczności lw ow skiej z daw niej
szych  lat, k tóry  gra zarazem  głów n ą rolę 
w  sztuce.

—  C olossem n. Dziś rew ja „W e so łe g o  
Am ara", która zd oby ła  sobie .sympatię 
i uznanie lw ow skiej publiczności, pow tarza 
w czora jszą  prem ierę p. t .:  ,,10X) kg śmie
chu" T ytu ł ten nie zaw iód ł g d yż  fak tycz
nie publiczność Jo-brze się baw i, a na sali 
s łych ać co  chw ila huraganowe w ybuchy 
śmiechu, Na szczególną  uw agę zasługują: 
inscenizacja N oc w  H aw ajach, Preludium. 
K iedy żona chce zdradzić, Żeńskie prze
szkolenie w o jsk ow e , oraz n ow e  dekoracje 
pędzla  prof. Z. Balka. Na ekranie wspa
niały d źw ięk ow iec p. t .:  „Me-luka kw iat 
Maraikeszu*1.

| —  Zakład ubezpieczenia od w ypadków
j przypom ina pracodaw com , że termin przed 
! kładania Zakładow i obliczeń  op łaty za II. 
| pó łrocze  1932 upływ a z  dniem 14 stycznia 
I 1933, a termin uiszczenia opłat z dniem 31 
j stycznia 1933 r.
! N iedotrzym anie p ow y ższy ch  term inów 

pociąga za sobą ryg ory  karno-adm inistra
cyjne i płacenie 12 prc. odsetek zw łoki.

Formularze obliczenia op łaty otrzym ać 
można bezpłatnie w  Zakładzie ubezpiecze
nia od w ypad ków  w e L w ow ie , ul. B ia ie - 
row ska 16, w  godzinach urzędow ych  
8— 15. 9b

—  Cyganie (Sym fonia upojnych tnWodji 
i czarow ilych  poezji). Z in icjatyw y „P ier 
w sze j S zk oły  Cygańskiej w  U żhorodzie". 
a staraniom Sekcji lit.-art. „E speranto" od 
będzje się w  niedzielę 15 bin. o godz. 7.30 
w ieczorem  w  w ielkiej sali Instytutu T ech 
n olog iczn ego (ul. Bourlarda 5) oryginalny 
koncert, pośw ięcon y  m uzyce i poezji 'naj
dziw niejszego lu lu  k oczow n iczeg o  E uropy- 
C ygatióvż Na bogaty  i urozm aicony pro
gram złoża' się : przepiękne pieśni i na
strojow e rom ansy. czarów  ne m elodje i tt- 
pojne serenady, oraz rzew ne poezje cy
gańskie w  interpretacji w ybitnych  sił ar
tystyczn ych  i chóru „H arfa ‘k« Koncert 
w zbudził ogrom ne zainteresow anie w śród  
licznych  m elom anów  i sfer kulturalnych.

—  K oncert orkiestry radjow ej p. Tadeu
sza Seredyńskiego. Dnia 11 bm. od god z 
20 20.55 ze L w ow a  nadany zostanie na 
całą P olskę koncert m uzyki lekkiej w  w y 
konaniu popularnej orkiestry , radjow ei p. 
T adeusza Seredyńskiego. Na koncert złożą 
się u tw ory  N ow ow iejsk iego, Rohreahta, 
Lehara i innych k om p ozytorów . Specjalną 
atrakcja koncertu  b ęd ę  m elodyjno w alce, 
tanga i marsze.

—  Zarząd Kola Rodzicielskiego przy 
szkole pow szechnej Nr. 43 na Persenkow - 
ce  w  imieniu w alnego zebrania danego 
Koła R odzicie lsk iego w y ra ża  n ajserdecz-

w alo wystawę artystów polskich w 
Bmtrgjfc, właśnie tutaj zw róciło się 
oiicjalnie po pomoc organizacyjną.

— Mam pełny sukces moralny z re
alizacji mego pomysłu —  podejmuje z 
ujmującym uśmiechem ust i oczu p. 
Gasowska — gorzej jest ze strona rna- 
terjalnjn Ta odrobina miejsca kosztujfe 
L2G0 fr. miesięcznie. Marzenie, aby 
przenieś-,; się do lokalu większego, 
choćby- tego naprzeciw — z jarzynami, 
w danej chwili jost. nieosiągalne. Ja 
już nic, mam pieniędzy, artyści jeszcze 
ich aeCniasjfi: za nn$diunie tvch w y 
staw płacą mi przeważnie —  obraza
mi. Przekonawszy sic. że inicjatywa 
moja była słuszna i okazała się po
trzebna. robią wszystko, aby prze
trwać oiężki czas kryzysow y. Jakoś 
z trudem daje sobie radę 5 malarzom 
pomagam: coś sio tu- także sprzedaje.

Patrzę z zadziwieniem na te siłę 
woli i tę miarę spokojnego, równo na
piętego, upartego entuziTzmu. jaki 
przebija ze słów mojej', iiiterlokutorki. 
W  tem, co mówi niemp patosu i nie
ma goryczy. Jest instynkt .inicjatywy 
i instynkt trwaina. Owa kobieca., szla
chetna- oFarncić. Myślę, że to czem s.a 
lun „Art et Ariistes Polonais** już się 
legitymuje nie z|,stanie zmarnowane, 
że wiadomość o tej prywatnej propa- 

. gandzie polskości- i polskiej kultury w 
P aryż! —  dojdzie wreszcie do propa

gandy oficjalnej. I znajdzie posłuch
właściwy i pomoc.* * *

Ostatnio wystawione w  salonie obra 
zy  Rzepińskiego, młodego malarza, o 
ile wiem, wychowanka akademii kra
kowskiej — nie mają charakteru zitpeł 
nie jednolitego. I to przedewszyst- 
kiem wydaje się w nich interesujące i 
cenne. T o właśnie pozwala pochw y
cić tę kształtującą się, żywotną orga
nizację w jej pochodzie rozwojowym . 
Szukanie, przebijanie się wytrwałe 
ku nowej, coraz bardziej własnej for
mie. widoczne w tym drobnym, ale 
wym ownym  wyborze obrazów, każe 
m ówić o  Rzepińskim, jako arbpjjie — 
idącym. Kilka pejzaży wykazuje zna
komite opanowanie techniki impresjo
nistycznej i postiimpresjouistyczuej. 
wrażliwość kolorystyczną: subtelną 1 
rozległa (widać ja też w kompozycji, 
wystawionćj-. poprzednio w „Salon 
d‘Antoninę"). Ale tuż obok. głównie w 
portretach i aktach zjawia sic w yraź
ne przejście od drobiazgowej analizy 
malarskiej do ujęć syntetycznych w 
barwie i formie. Może pod pchnięciem 
fauvizm‘u który znaczy odpór prze
ciw  weryzmowi optycznemu jmóJtójo 
liistów, przechodzi Rzepiński do uogó! 
tiień 'barwnych, poprzez k(;óre dobywa 
dopiero bardzomfinez^inye Imylę-mode
la. Obok prawie całkowicie impresjo
nistycznego autoportretu, „portrait d.‘un

muchaiisien1 (Bułhaka) oraz „femme 
en saupeau noir** wydaja się przejściem 
w  nowyrn kierunku; W  nim cenne i 
ciekawe osiągnięcia stanowi biust ko
biecy. utrzymany cały w tonie fioieto 
wym i akt zamykający się w  dwu 
wielkich, stonowanych plamach barw
nych: ciała i prześcieradła. Ta dobro 
wolna, świadoma asce.za , kolosty, 
dążność do syntetyzowania —  stano
wi o pewnej monumentalności obra
zów Rzepińskiego. Podobne tendencje 
dostrzega się av jego pełnych brawu
ry. konturowych rysunkach, w  akwa
relach komponowanych wielkiemi pla- 

j mami (głównie kwiaty) i zwłaszcza w 
j grafice, w której artysta operuje linia 
; wiotka i subtelna, bardzo oszczędna 

i celowa. I tu często zjawia się nie
zawodny kontur oraz przeciwstawie
nie nieskażonej bieli płaszczyznom je
dnolicie. zaciemnionym. Zwraca jesz
cze uwagę w .portretach, które, zdaje 
się. stanowią bliska artyście dziedzinę 
pracy —  to. co Francuzi nazywają 

j ..faculte de penetration". zwłaszcza 
; dobywanie sugestywnej ekspresyino- 
J ści oczu.
j Ale co do Rzepińskiego —  artysty 

o wysokiem wyszkoleniu techniczneni 
przekonywa najbliżej: to zdolność i 
wola sarnograniczenia. dążenie do pro
stoty

Paryż, w  styczniu.

Jakie rozprawy odbędą się 
w styczniu b. rA

W  dniu 16 bin rozpoczynania się 
pierwsze roki sądu przysięgłych. W  
dniu tym staną Wasyl Łapc. ak i tow. 
osk. o rabunek, przewodniczy s. o. 
Tertil, dnia 17 bm. Stefan Wlach i 
tow. osk. o fałszowanie monet, prze
wodniczy s. o. Medyński, dnia 18 bm. 
Andrzej Biliński osk. o zbrodr.f? prze
ciw bezpieczeństwu życia,, pi z-w . s. 
o. Jagodziński, dnia 20 br. stanie przed 
sądem Jan Czyż osk. o podpabnic, 
przew. s. o. dr. Dworzak Dn a 23-* b. 
m. rozpocznie się 7 dniowa rozprawa 
przeciwko Adolfowi Drtscherowi i 
tow. osk. o  zdradę główną, praew. s. 
o. Jagodziński. Rozprawa ta odroczo
ną została w grudniu lib. r. W  dniu 30 
bm. stanie przed sądem Saul Danzer 
osk. o  zbrodnię przeciwko bczpiecz-ń 
stwu życia. Przew. s. o. Tertil a dnia 
31 bin. Feliks Stankiewicz osk. o  ta
ką samą zbrodnię, przew. s. o. Medyń 
ski, a 6 lutego br. W asyl Turkowski, i 
tow. osk. o  zdradę główmą. przew. s. 
o. Jagodziński.

niejszc podziękow ania p. Prezydentowi',! 
Drujanowskie.i, iak też (Wiejskiemu Komi
tetow i opieki pozaszkolnej ^a troskliwą 
o-piekę. roztoczoną nad biedną dziatwa 
szkolną na terenie w y ż e n  wym ienion 
szkoły.

K oło Pan Politechniki L w ow skiej,
znane z humanitarnej działalności na te
renie Politechniki urządza na dochód nie
zam ożnych techników  w  dniu 14 bm. w  
salonach Kasyna i Koła lit.j-art. —  dancing 
połączony z konkursem tańca za pięknem i
i cennemi nagrodami. Będzie to n iezaw o
dnie jedna z najprzyjem niejszych zabaw  w 
obecnym  karnawale. B ilety ściśle za za
proszeniam i. Dla cz łon k ów  Kasyna w y .  
starcza karty uczestnictwa, dla PJ-\ Aka
dem ików  legitym acje. P o  bilety m ożna się 
zgłaszać w  sekretariacie Kasyna. Piękny 
cel, jakoteż och ocza  zabaw a ściągnie nie
zaw odnie liczne rzesze uczestników .

D ziałalność Kasy Chorych w e  L w o
w ie w listopadzie 1932. O gółem  zg łosiło  
się chorych  64673, nieudolnych dio pracy 
b y ło  1428, do specjalistów  skierow ano 
407 96, w y jazd ów  do obłożnie chorych  b y 
ło 4400, w ydano ibanośn ików  i okularów  
704, w ydano opasek brzusznych, przepu
k linow ych i na żylaki 638 w ydano protez 
zębnych 36, wydajua w kładek do bucików 
D8, laboratoria w yk on ały  badań 5-858, le 
czon o 1 prześw ietlano roentgenem  2886. za 
silków  w ypłacan o ogółem  w  listopadzie
zł. 112.899.63. za dni n iezdolności do pra
cy  47738, w ydano asygnat do szpitali 593. 
wydań a recept w  aptekach Kasy 72845. 
Na Aft Zakł. Ubezp. Prac. L m ysł. W ypła
c o n o : L v o w  zi. 96.868.34; W arszaw a zł. 
5.533.—. Poznań zł. 687.18, Król. Huta zł. 
2.091.— . R azem  zł. 105.179.52.

—  Komisja polityki handlow ej i ekspor
tu Izby Przemysłowo . Handlowej odbyła 
w  dniu 29 grudnia 1932 pod przewod
nictwem wiceprezesa Michała Ulania, oraz 
w dniu 3 stycznia 1933, pod przewodni
ctwem r. dra Rotenstreicha Fiscnla III. i 
IV. posiedzenie, poświęcone dyskusji nad 
projektem nowej ustawy celnej. Na posie
dzeniach tych ukończono dysktisję nad ca
łym projektem i zaproponowano szereg 
zmian i uzupełnień.

Opłatek K. Z. P. W  piątek, dnia 13 
b. m. o  godzinie 16*30, odbędzie się w lo 
kalu K, Z. P. R utow skiego 13, oiptatek, 
na który zaprasza się członków . O becność 
sw ą przyrzek ł JE. Naiprzew. Ks. Arc. 
T w ardow ski.

Polskie T ow a rzy stw o  G eologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w 
czw artek , dnia 12 s ty c z n a  b. r.. o god zi
nie 18-tei w  sali Zakładu G eolog iczn cg  ■ 
U. J. K„ przy ul. Długosza* 8, Na porząclk.; 
dziennym  odczyt p. dra Z. P azdry  p . ty 
„G e o lo M c w i buc!o\v'j*gu.r C zyw czyń sk ich . 
Tektonika i palcogeografja.

—  Opłatek. Czytelnia Katolicka urządzi; 
dla sw ycH  człon k ów  opłatek, który odlu 
dzie się w  czw artek , dniu I2„ .jtj cznin br..
o . godz. 7-m ej. w  lokalu ■ Czytelni K 
Hckie.i. p rzy  ul. Piekarskiej' *8, I. p. Yśjjtęp 
iHii cz łonków  zł. 2'5(t.

—  W alne zgrom adzenie L w ow skiego 
T ow arzystw a  F otograficznego odbędzie się 
dnia 16-go styczniu b. r.. o godz. 18-tc-i 
w  lokalu T ow arzystw a , przy pi. Mariackim 
4. (II. p„ w  razie braku kompletu drugie 
u godz. 18*30, bez względu nu komplet.

—  Osobiste. JE. Ksiądz Arcybiskup 
'i eodiOTOwicz wyjechał na kilkutygo
dniowy wypoczynek do Krynicy.

—  Posiedzenie Magistratu. Wczoraj 
odbyło  się posiedzenie Magistratu p :'J  
przew odnictw em  prez. Drojanow sine
go w  obecności wiccDrez. lrzyk; j d ' .  
Kubali. Załatwiono kilka spraw perso
nalnych i udzielono ćnvóch konsensów 
budowlanych. Pozatem Magistrat oma
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wiał obszernie wnioski w  sprawię oo- 
aatku inwestycyjnego.

—  Otwarcie kursu pedagogicznego 
*vt Lwowie. Wczoraj orzed południem 
odbyło się staraniem Zw. naucz. jjpl. 
otwarcie Kursu pedagogicznego. W  o- 
iwaroiu Kursu wzięli udział: kurator 
Gadomski, naczelnicy W ydziałów  pp. 
Kcestlich, Jus, Dworski i in. Kurs o- 
tworzyl p. Bereś przewodniczący Okr. 
Komisji Pedagogicznej. Pierwszy wy
kład w ygłosił nauczyciel p. Kubski.

—  Bliski podział parafii św Miko
łaja. Donosiliśmy już o projekcie po
działu parafji św. Mikołaja, celen. u- 
tworzenia nowej parafji dla mieszkań
ców  rozbudowanej dzielnicy Stryjskiej. 
Obecnie dowiadujemy się, żte przygo
towania techniczne do podziału para
fii są już na ukończeniu. Nowa parafia 
obejmować będzie obszar leżący po 
lewej stronie ulicy i szosy Stryjskiej, 
dalej granica biec będzie przez tereny 
po prawej strome Zielonego. Narazie 
kościołem parafialnym będzie aościoł 
św'. Zofii, parafję obejmują XX. Misjo
narze, mający swą siedzibę przy Ul. 
Dwernickiego. Nowa parafia rozpocz
nie swą działalność prawdopodobne 
już w  niedzielę 12 lutego br.

—  Zwracamy uwagę na dzisiejszy 
inserat na pierwszei stronie firmy 
Assicurazkmi Generali Trieste.

—  W  oczekiwaniu na załatwienie 
sprawy zasiłku dła bezrobotnych pra
cowników umysłowych. W  związku z 
Informacjami na temat trudności w y 
płaty dalszych 75 prc. zasiłku dla bez
robotnych pracowników umysłowych 
Agencja „W schód11 dowiaduje się ze 
strony miarodajnej, że w obecnej chwi 
Ii na terenie działalności i obowiązków 
lwowskiego ZURU znajduje isię około 
4000 osób, pobierających zasiłek dla 
bezrobotnych pracowników umysło
wych. Suma wypłaconych za grudzień 
ub. r. zasiłków (narazie 25 prc.) w y 
nosi około 115.PT) zł., czyli, około 4000 
rodzin oczekuje wypłaty dalszych o- 
boło 345.000 zł.

— Miejski podatek inwestycyjny 
drogowy. Dowiadujemy się, że . Magi
strat uchwalił pobór tegorocznego in
westycyjnego podatku drogowego w 
wysokości *00.000 z i. W  roku ubie
głym podatek ten wynosił 1 milj. 200 
tysięcy zł., czyli, że w  r. b. nastąpiła 
poważna obniżka na rzecz podatni
ków.

— Delegacja 30 pułku piech. z War
szawy u szefa sztabu DOK.> Lwów.
Do Lwowa przybyła delegacja 30 puł
ku piechoty z W arszawy, łby  wrę
czyć szefowi stabu DOK. we Lw ow ie 
ppułk. dypl. Lepiarzowi pamiątkowe 
album. W  skład delegacji wchodzili: 
mjr- Kamiński, kpt. Lis-BtońskL kpt. 
Geranowski i por. Boryczko. Delega
cja wręczyła szefowi sztabu DOK. 
ppu’ k. Lepiarzowi pięknie wykonane 
album, zawierające fotografie ofice
rów i podoficerów pułku, oraz podpi
sy wszystkich oficerów i szeregowych 
30 pp. Należy dodać, że ppułk. Lepiarz 
przed objęciem stanów ska w e Lw o
wie, był zastępcą dowódcy wymienio
nego pułku i cieszył się wielką sym
patią wśród oficerów i szeregowych 
pułku, którzy na pamiątkę wykonali 
Piękne album wraz z dedykacją. Uro
czystość wręczenia pamiątki zakoń
czyła się ..herbatką11 u p. Szefa Szta
bu.

— Zużycie wody z centralnego wo
dociągu. W  niedzielę 1 stycznia przy 
temperaturze najniższej — 5.5 ą naj
wyższej — 0.4 przy opadzie 0 m/m 
z u żuto 17.344 m. szcśc. w ody; dnia 
-■ b. m. przy temp. najniż. — 2.5 a 
najwyż. —-2.3 przy op. 0 m/m —  
19.979; dr a 3 b. m. przy teinp. najniż. 
—5.0 a najwyż. —2.4 przy op. 0 m/m 
— 2C.586; dnia 4 b. tń. przy temp. 
najniż. —4.5 a najwyż. — 3.2 przy op. 
0 m/m —  20.552; dnia 5 b m. przy 
temp. najniż. —4.0 a najwyż. — 3.0 
przy op. 0 m/m — 21.403; dnia 6 b.m. 
przy temp. najniż. — 3.5 a najwyż. 
-0 .0  przy op. 0 m/m —  18.776; dnia 

7 b. m. przy temp. najniż. — 3.5 a 
najwyż. — l.o przy op. 4.2 m/m —  
19.681, a w  niedzielę 8 b, m. przy

‘temperaturze najniższej —2.5 a naj- 
wyższej — r.O przy opadzie 6.6 m/m 
zużyto 16.994 m szesc. wody

Walka t  okolą płonącego Jtla n tiq u e ’ uu.
Przed paru diniami doniosły depe

sze, że do portu w  Cherbourgu przy
holowano spalony wrak okrętu Atlan- 
tfqu,e, którego tragedia wywarła w 
świecie całym wstrząsające wrażenie. 
Groźnej katastrofie towarzyszyły sec 
ny. odkrywające najniższe instynkty 
natury ludzkiej.

W  noc z piątku na sobotę kapitan 
spalonego statku Schoop ruszył ku 
niemu na holowniku francuskim „Ra- 
rriier". Dwudziestu pięciu marynarzy 
i pięciu oficerów towarzyszyło mu 
w  tej wyprawie. Tymczasem koło 
„Atlaintique‘u“  kołow ały już inne ho- 

I lowniki, usiłując za wszelką cenę u- 
czestniczyć w ratowaniu płonącego 
olbrzyma.

Na wzburzonych falach morskich 
wśród nieprzeniknionych ciemności 
nocy rozegrała s ię . dramatyczna wal- 

; ka. walka niby korsarska, w  której 
stawka był płonący wrak. Stłoczone 
jeden obok drugiego holowniki francu 
skie, niemieckie i holenderskie opływa 
)y  „Ailantique" w  szalonym tempie, 
starając sie wzajemnie prześcignąć, 
lub odciąć sobie drogę. Przez długie 
godziny trwał ten diabelski taniec wo 
kół płonącego okrętu.

C zyżby uczucia humanitarne, chęć 
spieszenia z pomocą ginącym w pło
mieniach bliźnim, by ły  pobudką' do te
go szalonego wyścigu marynarzy z 
narażeniem własnego życia? Bynaj
mniej, była to tylko walką o prawo 
do ocalonych resztek okrętu, przypo
minająca Wallu- psów o  znalezioną 
kość...

Zw yczajow e prawo morskie przy
znaje jedną trzecia wartości p o r z u c o 
nego kadłuba pierwszemu statkowi, 
któremu udało się zarzucić liny ho Iow 
nieze na zniszczony okręt. To też ni- 
czern hyjeny na trupa rzuciły się ho
lowniki różnych linji okrętowych na 
płonące jeszcze szczątki „Atlanti1- 
que‘u“ . W reszcie dwom marynarzom 
e  załogi francuskiego krążownika 
„Minotaure", Richardowi i Hubertowi 
udaie sie zatknąć trancuske flagę na 
zniszczonym statku. W  chwile później 
holownik .holenderski zatknął swą fia 
gę na „Atlantique‘u“ .

D ow ództw o statku wojennego

„Polluxa“ , który odgrywał rolę sę
dziego w  tyim makabrycznym sporze, 
orzekło, że pierwszymi byli bez
względnie Francuzi. Holendrzy jednak 
nie chcieli zrzec sie prawa do wraku:

W  sobotę o  świcie holenderski ho
lownik przy pom ocy holownika nie
mieckiego zarzucił że.aznc liny na po 
kład „Atiantique‘uu“ Tegoż ranka za-i 
rzucono lMy z holownika francuskie
go „L ‘Abeil'le“ Po kilku godzinach do 
„At,lantique‘u“  przyczepiono liny aż 
z siedmiu holowników. Przez prawie 
cała sobotę siedm holowników szar
pało w iek, każdy w swoia . stronę. 
Położył temu kres kapitan Schoop, 
obejmując osobiście komendę nad ho
lowaniem „Atlantique‘.u“ .

Walka o  płonący wrak okazała się 
bezcelową, gdyż „Atlanfiq'ie“ nie był 
porzuconym kadłubem, a tylko okrę
tem opuszczonym  chw ilowo przez 
marynarzy, a w iec w  dalszym ciągu 
stanowiącym bezsporna własność li
nii do której należał. Ofiarą tej walki 
padł porucznik marynarki Even 
Briand, ulegając zmiażdżeniu nóg w  
chwili, gdy usiłował przerzucić linę 
na „Atlantique“ .

Snór o „Atlantique“ rozstrzygnie w  
najbliższych dniach Trybunał m ors*. 
Najprawdopodobniej w szyscy biorący 
udział w  akcji ratowniczej otrzymana 
Oclisz,kodowa nie za niebezpieczeństwa 
na jakie narażali sie i z.a stracony 
czas.'

W  związku ze sprawą „ĄtLąnti- 
que‘u“  pismo rosyjskie „W ozrażden j-"  
podaje rewelacyjne wiadomości, ktJ- 
ie  rzucają światło ną przyczynę po
żaru :

„P od w ó jn y  agent“  moskiewski Si- 
pelgas-Olszanskij doniósł w  swoim 
czasie władzom Francuskimi o tern. iż 
bo lszew icy  w  swycli fabrykach che
micznych (zbudowanych prżez Niem
ców !)  wyprodukowali t. zw. samoza- 
palające sic ołówki, które b vh \  użyif  
przy wyw ołaniu  pożaru, holenderskie
go pawilonu na wystawie kolonialnej.

O istnieniu takich samozapalawci eh 
sie preparatów chemicznych b y ło  wia 
i o m o  —  stwierdzono również, iż b y 
ły dostarczane przez niemieckie fnbry 
ki w  „kontyngencie materialnym" na 
rachunek odszkodowań wojennych".

I

PŁONĄCY ,.„ATLANTIQUE“.

Samobójstwo przemysłowca naftowego.
. W czora j ratio po Lw owie rozeszła 

sic pogłaska o śmierci samobójczej 
znanego przemysłowca naftowego, ini. 
Władysława Dunki de Sajo. Pogłoska 
ta okazała się prawdą. Rzeczywiście 
znaleziono iflż. Dunkę de Sajo, leżą
cego bez życia , w  łóżku, w pokoju o- 
bok biura przy ul. Akademickiej 5 na 
II. piętrze. Oddał, on strzał z rewol
weru w  swoja skroń. Obok zw łok  le
żał list, w  którym denat wyraził osta- 
tfiie swoje dyspozycje dla rodziny i 
personelu biurowego.

Na m ie lce  wypadku przybył kom, 
Aftowicz, oraz wiceprokurator dr. C y
gan. Lekarz miejski dokonał oglądu 
zwłok, poezem wydano je rodzinie.

Inż. Dunka dc Sajo liczył lat 57. Byl 
on prezesem Związku przem ysłow
ców naftowych oraz w ’ceprezesem 
Związku producentów ropy. Oprócz 
tego znano go powszechnie jako zapa
lonego sportowca i hodowcę koni w y 
ścigowych. Jako przemysłowiec nafto-

—  Zginęła dziewczyna. W ojciech 
Ziemba doniósł policji, że przed 9-nia 
dniami jego 13-letnii córka .Vanua 
wyszła z domu (Szeptyckich 38) i do 
tej pory nie w ó c ila .

—  Wszystko dla mężczyzny. Do Ka 
roliny Czołowskiej (Pełczyńska 12) 
przyszła wczoraj jej przyjaciółka Ma
rta Pilichiewicz. Obie poczęły się kłó
cić o „wspólnego" mężczyznę, który 
był ponadto narzeczonym jednej z 
dam. Kłótnia zakończyła się pojedyn- 

-kłam na gamie.

w y odczuł inż. de Sajo dotkliwie trwa 
jący kryzys ekonomiczny. Zawiodły 3 
jego kopalnie i stanął w obec jedynej 
perspektywy: bankructwa. Nie mogąc 
spłacić zobowiązań, odebrał sobie ży 
cie. Decyzję swoją wyraził w osta
tnim liście w  tych słowach: „Jestem 
już tak zmęczony i wyczerpany prze
sileniem gospodarczem i walką z kar
telem, że dłużej żyć mi się nie chce 
i palnę sobie w  łeb"

Samobójstwo inż. Dunki de Sajo na 
tle ogólnego kryzysu i stosunków w 
przemyśle naftowym jest zdarzeniem 
tragicznie sensacyjnem.

W przededniu sądu 
doraźnego.

W czoraj w  południe nadesłano z 
Żółkwi do Lw owa komplet dowodów 
rzeczowych sprawy zamordowania ro 
dżiny Feldów- Narzędzia zbrodni i po
krwawione części ubrania oddano do 
zbadania laboratorium chemicznemu. 
Ekspertyzę krwi przeprowadzi dr. Pi- 
ro, wynik jej zaś zostanie doręczony 
władzom sadowym.

W  z;w.ązku z szeregiem nowych 
szczegółów, dotyczących morderstwa, 
czwórkę aresztowanych zajzymano 
jeszcze w Żółtańcach. W  ciągu dnia 
wczorajszego przeprowadzono kon
frontację ich z świadkami. Dochodze
niami śledczemi kieruje wiceprokurator 
ze Lwowa, dr. Gokzewski.

Aresztowani zostaną przewiezieni do 
Lwowa jutro tj. w czwartek.

Dziecko podrzucone w sądzie
W czoraj do sekretariatu sądu kar

nego przyszła Dora Schwager z Bobr
ki. Mąż jej siedzi obecnie w  więzieniu, 
zamknięty; za „robotę" komunistyczną. 
Schwagerowa przyniosła na rękach 
dziecko. W pewnym momencie poło
żyła je na stole, sama zaś chciała się 
niespostrżeżenie wymknąć za drzwi 
Schwytano ją jednak i ondano w  rece 
policji.

D A R M O
2 słynne nożyki do g o le n i „SALFEKS11 
p r z y  k u p n i e  > s z t u k  za zł. 1 *—  

tylko Perfumerja

S . F Z D E R A ,  UL, CYJKSTUSKA 7.
W ysyłka pocztow a  odw rotn ie . 101

Z wydawnictw periodycznych
Ukazał sie N 2 tygodnika „Kobieta 

W spółcześni?". Artykuł w stępny p. L udw i
ki W olsk iej p. t .: „M ag i.zn e  s ło w o "  — 
o  poczuciu  D ezpieczeństwa w  życiu  eko- 
nom icznem  zach\, ianesm przez wojnę. 
„G łód  idei", p. K. M uszałów ny. —  Z c y 
klu A m eryka, w iensz Kazim iery A lL 1 t:. 
p. t .: „T o  także szczęśc ie " i „A ktorki
przygod n e" rozdzia ł z książki. „W  tea- 
trze" L u cyn y  Kotarbińskiej. „S alon  zim o
w y  Instytutu prop. Sztuki". N. Sam otylio- 
w ej, c iekaw y artykuł C zesław a B obrow 
skiego p . t . : „T eatr rosy jsk i1. W  dziale 
„M ój D om " —  artykuł dyskusyjny „M ów 
m y po polsku" Julji W ieleżyńskiej, jak pie
lęgn ow ać rośliny don iczkow e w  zim ie" 
J. Brzósko .  Guderska i przepisy ku
chenne.

- — o—----
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Ż Y C H  G O S P O D A R C Z E
‘■Warunki handlu międzynarodowego w  r. 1932.

Spi?rt.
POLSKA W ZO R E M  DLA ZAGRANICY.
Cala prosa czeska podnosi z uznaniem, 

ze rząd polski Uwolnił im prezy sportow e 
cc£<poda.ków, Krok ten uważany jest w  
C zechosłow acji za piękny podarunek no
w oroczn y  dla ‘ portu polskiego. Z tonu 
dzienników czeskich wynżKa, LŻte C zesi za 
zdroszczą nam tego podarunku. W szystK ic 
pisma w zyw a ją  rząd czeski, b y  poszedł w  
ślady Polski i spełnił rów n ież słuszne tą -  | 
dania czeskich zw iązk ów  sportow ych ,

POLSKA C ZY  REPR. W A R S Z A W Y ?
W  sobotę  i niedzielę w  dniach 14 i 15 

stycznia baw ić będzie w  P radze nieofi
cjalna reprezentacja Polski, która rozegra, 
cc.wa m ecze z słynną drużyną czeska LTC. 
Drużyna polska w ystąpi w  składzie, kom 
binow anym . M ożliw e zresztą, ż* zam iast 
niej poiedzie jedynie reprezentacja W a r
szawy-

JU BILEU SZOW Y TURNIEJ H OKEJOW Y 
HASMONEI.

W  najbliższą sobotę  i niedzielę odbędzie 
się na torze LTŁ. przy  ul. Pełczyńskiej 
wielki turniej h ok e jow y  drużyn ży d ow 
skich, k tóry  stanow ić będzie inaugurację 
jubileuszu 25-lecia ŻKS, Hasmonea oraz 
elim inację przed zakopiańską. „Ma-kkab.ia- 
dą“  zim ow ą. W  turnieju, k tóry  to c z y ć  się 
będzie o  puhar prezesa h onorow ego  Has- 
tnonei b. sen, dra M. Rfcigla. b iorą  udział 
druzynj krakow skiej „M afckabr. w arszaw  
sk iego Ż A SS-u  oraz Hasmonei i Droru ze. 
L w ow a. P rogram  gier przedstaw ia się na 
stęp u jąco: sobota. 14 bm, o lu ran o : Dror 
—Hasm onea, 11.15: M akkabi (Kta.knw) —  
ŻASS. (W arsz w a) 6 w ie cz .: M akkabi 
(K raków ) —  D ror, 7 w ie c z .: U roczystość 
inauguracji jubileuszu, 7.15 w ie cz .: ŻA SS. 
(W arszaw a) —  Hasmonea. N iedziela .5 -g o  
bm. 10.20 rano: ŻASS. (W anszaw a) —
Dror, 11.45 rano: Makkabi (K raków ) —
Hasmonea. Turniej ten zapow iada się n ie. 
zw yk le  o e k a w ie  ze w zględu  na udział tak 
silnych d użyn, jak krakow ska Makkabi. 
ŻASS. i Hasmonea.

NORWEU.TA PO W IĘ K SZA  EKSPEDYCJE 
NARCIARSKA N \ „M AKKABIADĘ“ .

Komitet organizacyjny igrzysk z im o w jch  
..M akkabi" otrzym ał zawiadom ienie od 
związku ,,M akkabi" w  Norwegii, iż skład 
reprezentacyjnej drużyny norweskiej ule
gnie powiększeni j . D otych czasow a  ekspe
dycja. narciarska oparta o zaw odn ików  z 
Trondhjem  zosfam e obecnie pow iększona
0 kilku narciarzy z Oslo. Tak w ię c  eks
pedycja  narciarska N orw egów  należeć b ę 
dzie n ietylko do najsilniejszych, ale i naj
liczniejszych.

KOLEJE ZAGRANICZNE UDZIELAJĄ
ZNIŻEK NA IGRZYSKA „M AKKABI*.
JlonieśHśmy już. iż polskie w ładzę ko ię - 

■’0 we udzieliły jak najw iększego poparcia- 
organizatorom  Igrzysk przez przyznanie' 
w ysokicii zmże.k turystom, którzy  wezm ą 

■udział w  w ycieczk ach  Komitetu Igrzysk 
co  Zakopanego. Jak się obecnie dow iadu
jem y uahio się rów nież uzyskać daleko 

• idące 'u lgi na Kolejach saS an ioznych . I 
tak udzieliły koleje v~' Anglii. Holandii, 
Szw ajcarii, Danii. N orw egi', Belgji, W łoch
1 W ęgier zni :ek, kole jow ych  dla udających 
dią na Igrzyskh .-Makkabi" do Zakopanego.

Odkucia szczą tkó w  królów 
I królowych Or.

Donoszą z -Jerozolimy, że archeolog 
’*■ >o^y dokonał niesłychanie cieka
w eg o  odkrycia w  ruinach miasca Ui 
a mianowicie pod warstwą plj-t ka- 
nruiiiych znaleziono trzy trumny za
wierające szczątki śmiertelne zmumi
fikowane królów i królow ych  Ur. W  
te tri samem podziemiu natrafiono na 
szknjkty 23- dysinitarzy dworskich, 
oraz 74 osób  postronnych należących 
prawdopodobnie do niższych warstw 
dworskich. Żaden z_ szkieletów odlta 
■iezionych nie przejawia siadów gwal- 
kowu;-! śmierci. W ob ec  tego archeo- » 
Jogowie są sl^-onni do przy pusze jeetięL '■ 
że według, jakiegoś starożytnego o b y 
czaju panującego- w  mieście Ur. które i 
było  rodzimie-m miastem Abrahama, 
po śmierci króla krewni, dygnitmzc i 
urzędnicy dwo-rscy odurzeni iakituś 
narkęt-ykieni zstępowali do podziemi 
grobow cow ych , aby tam zSsnąć w  
pobli-żu trumien królewskich. Rsrplantfl 
wyspecjalizowani w tego rodzaju po- 
ohówkaćh nadawali każdemu ze -śpią
cych pozycję uiatiuralną, poczem za
sypywali 'podziemie piaskiem i ziemia 
nr Pokrywali grohoWjec warstwą gra
nitu Uii)bowce tet. nazwano „studnia
mi śmierci",

 O-----

Wymiana międzynarodowa w  roku 
1932 wykazuje ogromny spadek obro- 
tow towarowych. 1 nic dziwnego, ieśli 
się. zważy warunki celno - handlowe, 
w  jakich sję ona mus La la odbywać. 
Hamulcem dla ohrotów towarowych 
byty utrudnienia w przesyłaniu zagra
nicę należności za towatry,. chwiejność 
walut, nieustanne zmiany cel w  kie run 
ku ich podwyżki, kontyngentowanie 
przywozu, w e wszystkich krajach, j-e- 
dnem. słowem polityka możliwego 
gospodarczego odosobnienia, sie. W  re
zultacie światowe obroty handlowe 
zmniejszyły sie o 33 do 40 prc. w  po
równaniu z obrotami w  1931 r.

Charaktery styczną cecha, polityki 
celno - handlowej w  r. 1932 jest ogól
ny wzrost protekcjonizmu celnego c- 
raz w większym jeszcze stopniu 
wzmożenie bezpośrednich zarządzeń 
w  kierunku kurczenia przywozu przez 
zakazy, lub kontyngentowanie przywo
zu. M otywam i, tych zarządzeń była 
chęć wyrównywania bilansów handlo
wych.

Traktaty handlowe normalne prze
stają być normami ogólnetni wymiany 
tęiwarowej. Państwa poszczególne wy* 
mas* tają sobie traktaty, chcąc uzy
skać swobodę ruchów w  polityce -cel
nej; na ich miejsce wchodzą coraz 
szerzej krótkie prowizoria; stałość

P rzyw óz węgla d j W łoch w  okre
sie pierwszych dziewięciu miesięcy 
1932 r. wykazał w  stosunku dc roku 
1931 ispa-aeik o  2.5 prc., obniżając się 
z 7.994 tys. ton do 5.969 tys- ton. Pol
ska, która jest trzecim co do wielkości 
dostawcą węgla na rynek wioski, po

W  Pi adze o d b y ło  się. otw arcie  w ysta 
w y  w spółczesn ej num izm atyki polskiej, 
zorganizowane,! o rzez  T ow a rzy stw o  numi
zm atyczne w  Poznaniu oraz takież tow a
rzystw o w  Pradze,

W ystaw a  ta została  zorganizow ana p o 
niekąd w rew anżu za w y s ta w i numizma
tyczna czechosłow ack ą  w1 PoznaciJu w  r o .  
ku 1931 (później -w  W arszaw ie. L w ow ie  i 
K rakow ie). W ystaw a um ieszczona I jest w 
gmachu CzeskM go .Muzeum N arodow ego, 
w{jfrrueszczącyin się ijam  „P anteonie", a 
zatem w  naiświelnie.ifciei sali czeskiej, gdzie 
odbyw ają  się najważniejsze uroczystości'.- 
O tw arcia w y sta w y  dokonał w  imieniu nie
dom agającego ministra o św ia ty  Dereni, 
racjca uii-uisterjalny dr. W ir® . Na u ro cz y 
stości ojw a.rcia 'pPzcinawiali, poza o tw ie 
rającym  w y s ta w ę : przedstaw i' iel pręż ’,
denta k ra jow ego C zech, prezes T ow a rzy 
stwa Muzeum N arodow ego, w ybitny  iinan- 
sisla  Jarosław  Pi-eiss, znany jako w ielki 
miłośnik sztuki i bibliofil, prezes c z e c h o 
s łow ack iego  Tow arzystw a,., numiarmatycz-

Jak donośah pisma, gospodarz do- | 
mu przy Ouai Malaąuais 19, w letó- ’ 
rym urodzi! s-ig znakomity pisarz A~ 
natol France sprzeciwił się wmuro
waniu tam płyty pamiątkowej ku czci 
pisarza, motywując swój zakaz tern, 
iż nie chce zwracać specjalnej uwagi 
na swoi dom. -Ta -niezwykła „skrom
ność" gospoda,rza wywołała zrozu
miale zdumien.e w  prasie. M. in. dzień 
(lik „Comoedia" zaznacza, iż wła-

v/arunków celnych dla. wywozu za
nika.

W  programach polityki handlowej 
kwestionowana ies? zasada bezwarun
kowej i nieograniczonej klauzuli naj- 
większegc uprzyw ilomwatiia, jako 
utrudniająca specjalne porozumienia 
gospodarcze między krajami sąsiadu- 
jącemi i stannwiącemi pewien obsza- 
gospodarczy. Stąd próby układów 
preferencyjnych.

7, dążności do wyrównywania w za
jemnych bilansów handlowych wyni
kają nowe formy wymiany i umów go
spodarczych, jako to umowy kontyn
gentowe, umowy kompensacyjne, u- 
kłady clearingowe, a nawet bezpośre
dnia wymiana towaru na towar. Na 
caliei linji zatem widzimy jakby 
uwstecznianie form wymiany między
narodowej. Wszystkie te formy ukła
dów gospodarczych usuwają na plan 
drugi normalne traktaty handlowe, nie 
przynosząc jedtnak poprawy w  zała
maniu się handlu międzynarodowego.

Zorzadz-enia celno -  kontyngentowe 
w w idu państwach .z końca roku ubie
głego i z pierwszych dni nowego roku 
każą przypuszczać, że r. 1933 będzie 
dalszym ciągiem dotychczasowych 
metod w międzynarodowej polityce 
handlowej, M. Kr.

• Anglii i Niemczech dowiozła w okre
sie tym 356 tys- tom poczem — jak za
znacza Państwowy Instytut Eksperta- i 
w y — zmniejszenie naszych dostaw i 
było dużo mniejsze niż ogólnego im- i 
portu i stanowiło tylko Ci prc. w po
równaniu z rokiem J931,

nego, prezes T ow arzystw a  czec łlos ło - 
s łow a ck o  -  polsk iego w  P radze pose ł B e 
nesz, delegaci T ow a rzystw a  num izm a
tyczn ego w  Poznaniu (Ls p , ałat M ajkowski 
prezes polsk iego komitet!.! w y sta w ow ego , 
oraz prof. poznańskiej szk o ły  sztuki s toso 
w anej prof. J. W y sock i, k tóry  posiada na 
w ystaw ie  szereg  sw ych  prac. W szy scy  
m ów cy  podkreślali kon ieczność w zajem ne
go zbliżenia obydw u  narodów ,, podnosząc 
znaczenie obecn ej w ysia w y  dla poznania 
się na poiu le i gałęzi sztuki. D elegaci po l
s cy  w  przem ów ieniach sw ych  dziękował* 
gospodarzom  czeskim  za, gościn ność i  pra. 
cę  jaką położyli oni n l-t zorganizow aniem  
w y sta w y  w  Pradze. V, otw arciu  w ysta 
w y  w zięli uh ział posęl polski w  Pradze 
d r .• W a c ła w  G rzybow ski z członkam i p o . 
•elstwa. i konsulatu, przew od n iczą cy  S ej
mu Fr. Staniak, przedstaw iciele w ładz 
Państw ow ych i miasta Pragi, przedstaw i
ciele Kół artystycznych , prasy, soo łe - 
czeństw a i t. d.

śnie teraz, gdy odmo-wa. gospodarza, 
doszła do wiadomości publicznej doim 
ten. a -zwłaszcza jego zospodaTz 
zwracac będzie ogólną uwagę, nieste
ty w sensie ujemnym 

W obec niemożności, wmurowania 
; tablicy w -domu rodzinnym Anatola 

France1 a. powstał projekt wmurowa- 
1 nia jej w jednym z sąsiednich domów 

w którym dłuższy. czas zamieszkiwał 
auto*' „Thais"

Odkrycie oryginalnej 
męski pośmiertnej Chopfcg,

Wedle relacri p Łdwardc Ganche,
prezesa Towarzystwa -im. Chopina w  
Paryżu, dyrektor sekcji muzycznej 
Oxford University Press, Hubert Hoss 
stwierdził istnienie w zbiorach Roya’ 
Manc-he-star Collage o f  Musig o ryg - 
nalndj maski pośmiertnej Chopina. 
ska prze karana została w testamencie 
przez Jane Stirling doktorowi Scoł ł - 
którego córka ofiarowała ja, 20-cia, lat 
ternu Kollegium Muzyczne mi. w  Man
chesterze.

Dotychczas znane były 4 odlewy 
maski- Chopina Znajdują s ic■■ one: w
Muzeum Naro-dowem *v Warszawie, 
w Muzeum Czartoryskich w  Krako
wie, w  Muzeum Mickiewicza w Pa
ryżu i w  zbiorach Konserwatorium 
M uzycznego w Paryżu. Maska obe
cnie odkryta jest piątą, jaka wyszła z. 
rąk Clesingera.

Udaniem Edwarda Gąnche odkryty 
obecnie o d le w , sądząc z  różnych jego 
cech, jest Pierwszym odlewem.

— _ o — .

Obiecujący chłopcy.
Dzienniki nowojorskie przynoszą, cie

kawą historię dwóch 17-letnich chłop
ców, zaaresztowanych za w łóczęgo
stwo.

• Podczas rewizii znaleziono przy
■nich dokument,' rodzaj planu działania 
u a najbliższą przyszłość, będący zna
komitym przyczynkiem der psychiki 
dorastaja-cej młodzieży, którą wypa
czyły  i zdeprawowały z 'odnTj strony 
dz;sie.jsza depresja ekonomiczna, a i
drugiej — sensacyjne sztuki filmowe, 
przedstawiające żyw ot i wyczmrt 
bandytów i szumowin społecznych.

Wędtug tego -dokumeulu. chlopc', 
mieli zaopatrzyć sie przedewszys - 
kiem w  rewolwery, a nas+epnie w ła
mać się do składu jubilerskiego i 'za
brać wszystko, c o  się da.. Łpiemęźy1’ - 
szy  klejnoty, mieli w y: zilkać sobie 
fow-arzyszki, niezbędne, ich zdanierr 
w  rzemiośle bandyckiem- O iłopry 
Drzygotowałi już sobie nawet listy ho
telów w  różnych stronach Stanem
Zjednoczonych, w  celu ■ -zarezejwo-
wania dla -siebie apartamentów, w  o- 
znaczonych- dniach, hamie^za-!, b o 
wiem objechać 25 nmwięiŁTzych mia^t 
amerykańskich i dokonywmjąc rabutt- 
ków po hotelach, bankach i skiepacn- 
febra* sumę. oznaczoną na LóOO.Oi-?1 
dolarów. Dalszym etapem, tmala być 
Europa, gdzie tabunlci. swoje szaco- 
.\vaji juz tylko na 100.009 dolarów O- 
biecujący mtodzimcy...

Oszust udaje przyjaciela 
adwokata z  Moskwy.

Na terenie województwa lwowskie
go i sąsiednich g ra s u je  od oew-rogo 
czasu esobnik, podrjacy sie za Stefa
na Kazana z Lubaczowa, zbierając od 

I adwokatów aobrocrymc datki na 
rzecz Henryka Sobolewskiego rzeko
mo b. adwokata w Moskwie, ktorj 
powróciwszy do 'Polski zamieszka! 
rzekomo w Lubaczowie i pozostaw 
bez środków do . życia

Wymieniony Kazan posiana przy 
sobie odezwę, podj isana. pyzę: rzeko
mego Sobolew-kiiego, w której ten po
wolnie się na zezwolenie ?tarosity po
wiatowego w LuDaczowic, Kaszub
skiego-

Ponieważ tak Kazar- jak i Sobo
lewski nie isa w Lubaczowie mani. 
przeto zachodzi podejrzenie, że ów 
Kazan jesr oszustem, wykorzystma- 
cy-m ofiarność i łatwowierność adwo
katów.

Kazan w dniu 27 grudnia 1932 by! 
Włoaawie, poczem miał się udać w 
kicronku Chełma, Brześcia lub Lubli
na.

Ostrzega się więc przied oszuiańuzą 
działalnością Kazana.

—  o  wr

Węgiel polski m rynku w łoskim .

Spadek konsumeji piwa w Polsce.
Spadek kojTisumc”  piwa w  Polsce i h), Spożycie wynosiło w  r. ub. około 

przedstawiał sńe następująco: W roiku 3,5 litra na .mieszkańca. Przemysł bro 
1929 orodiukcia niwa w  Polsce uym o- warniczy przeżywa poważny kryzyś. 
silą 2,5 młlj. hl.. w f .  1932 — 1,2 milj. I Pracuje obecnie 170 browarów.

Otwarcie w ysta w y
num izm atyki aolsktej w  P ra d ze .

NezwykSy sprzeciw gospodarza domu.
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Architektura a kom ety.
D o niedawni* kobieta, tak wybitni) 

rolę odgrywająca w  życiu domu, nie 
<t-.erała wcale głosu w sprawach 

Architektury i nie miała żadnego wpły
wu na budowę mieszkań, pomimo, że 
zmysł praktyczny i doświadczenie na 
-renic gospodarki domowej m ogłyby 

niejednokrotnie przynieść w  tej dzie
dzinie wielki pożytek.

W  Duessełdorfie zdarzyło się, że 
wybudowano pralnię centralną, Nie
stety trzeba było ją z wielkim nakla- 
d&m kosztów przebudować, gdyż oka
lała się zupełnie niepraktyczną. Gdy
by budowniczowie rodzili się odrazu 
'kobiet, pTawdapodj;i,i'.!:v byliby unik- 
J« i  podwojenia kosztów i wysiłku.

Dziś' domagają -sie kobiety same 
wpływu na architekturę. Walczą o  to 
zwłaszcza kobiety niemieckie. Spra

wa tą zajął dę ogólno -  • niemiecki 
Związek Stowarzyszeń Gospodyń D c 
mu i dziś już współudział kobiet w  
pracy budowlanej zaczął dawać re
zultaty. Członkowie urzędu budowla
nego zwracają się przy planowaniu 
■budowy do kobiet i uwzględniają ich 
słuszne żądania.

Fakt, że w  czasach dzisiejszych ma 
my już szereg kobiet, które ukończy
ły  studja techniczne na wydziale ar-' 
chitektury, wpłynąć powinien teinbar- 
driej na inicjatywę kobiecą w  tym 
kierunku.

Wiadomości z  kraju.

K s ią żk a  d ru ko w a n a  
na b ia s ze .

Donoszą z Rzymu: l in  nic zono w 
Savonie druk oryginalne ■ edycji kilku 
hoezyj futurystycznych akademika Fi- 
^Pa Marinettfego. twórcy futuryzmu 
Włoskiego. Sposobem litograficznym 
Wydrukowano tekst poezyj ny walco
wanej blasze. Ozdoby wykonał rzeż- 
^iarz-ceramisja Tuljusz d‘Albis.sola.

D Z I A D U N I U
, »

kup c o f  w C i ^ n C T D A  . Lwu v, m 
Perfumerji ■ t U Ł I l M  śyK stuska 7,
gdy powoiasz się na niniejsze ogłoszenie 

otrzymasz dla mnie

B E Z P Ł A T N I E
P I Ę K W E  V 0  -  YCJ " S

BRO D Y. Posiedzenie ptnv. delegatury 
dk spraw finansow o .  rolnycb. Dnia 5
s t ie  snia b. r. od byto  się w  sali posiedzeń 
W ydziału  pow ia tow ego  posiedzenie ple
narne pow iatow ej delegatury do spraw  fi
nansow o -  rolnych. P rzew od n iczą cy  p. dr. 
K aczkow ski, starosta p ow ia tow y zaznajo
mił zebranych  o  działalności pow ia tow ego  
hiura óo  spraw  finansow o - rolnych, dalej 
kierownik tego hiura, p. W izimirski .zdał 
delegaturze spraw ozdanie k asow e za 11. 
P ółrocze 1932 r. Komisja rew izy jna przez 
usta. prezesa h. Feliksa W esta postaw iła  
w niosek -naj udzielenie pow iatow em u biuru 
absolutorium  z i etto działalności kasow-o 
rachunkowej. ou też delegatura jed nog ło
śnie uchwaliła. :

W  trakcie dyskusji podniesiono projekt 
zw rócen ia  się do w ładz m iarodajuycl) 
w  spraw ie now elizacji rozporządzenia ‘ re
zydenta Rzplitei z 38 sierpnia 1932 r. 
w  spraw ie u tw orzen ia . u rzędów  rozjerrf- 
czy ch  do spita w  k red ytow ych  małej w ła 
sności. Kompetencja tych  u rzędów  odnosi 
się ty lko do długów  pryw atnych . T y m 
czasem  drobm  roln icy są przew ażnie za
dłużeni w  różnych  bankach i banezkach 
prow incjonalnych, do których  w ym ienione 
rozporządzenie nie ma zastosow ania. Ban
ki te oparta na. ustawie o  spółdzielniach, 
w ym agają  od p oż y czk ob iorców  /.łożenia 
udziału w  k w ocie  najmniej 5(J— 100 zł. 
W  interesie banczków  jest, aby dłużnicy 
nic wpłacali pełnego udziału, lecz  ogran i
czali się do w płacenia n. p. 95 zł., ząmiast 
100 zl. W  teu sposób udziały takie nic 
m ogą b y ć  w ypow iedziane i w iele  kapitału 
w ieśniaków  leży w  tych bankach, bez opro-

U podstaw  społeczeństw a.
Rodzina na tle w spółczesnych sto sunkó w  gospodarczych.

Jednym /. .ciekawych' przeobrażeń, 
takim kolejno ulbgają poszczególne, 
feiedziny współczesnego życia społe
cznego, są yiiiany, zarysowujące się 
coraz widoczniej w ■organizacji rodzi- 
by.

Rouzhm — od tylu wieków podsta
wowa k-oniórka życia społecznego 
utrzymanie której wysuwane jest
- rz c z  g z | »^ r  .stron n ictw  i k ię r tm k ó w  
s!>ołec2.iiydi ‘ i politycznych, jako na
czelne' hasło w walce : z  powojenną, 
'Tnirtną poglądów moralnych i w z n -  
stającym brakiem szacunku dla daw 
nych tradycyj — nie ostaje się rów 
nież w obec napom . zmienionych wa- 
rtanków ekonom: eznych,- a zwłaszcza 
Wobec obecnego kryzysu 1 bezrobo
cia.

Podstaw ą egzystencji przeciętnej 
rodziny przed wo.itia była praca za
robkowa ojca, zapewniająca liej w  nor 
malnych wanmkacb możność utizy- 
m a ia  się i spokojnego w y chow y wa
bia dzieci przez matkę wewnątrz ro- 
dżiny.

Już przed wojną jednak rozpoczął 
się proces, który zmienił zasadniczo 
dotychczasową wewnętrzną organiza 
cję- rodziny. Zmniejszający się stale 
boziom płac mężczyzny, ztnusi,| ko
bietę dó wyjścia z domu w poszuki
waniu pracy zarobkowej. Po wojnis

Praca zarobkowa kobiet pi zybiera 
charakter zjawiska masowego i za
czyna w yw ierać w pływ  destrukcyj
ny na rodzinę w jej dawnej formie.

Z jednej strony pewne uniezależnić 
b!e się materialne kobiety, z drugiej 
strony zaś brak matki w  domu, po
zbawień e dzieci fisi normalnej .opie
ki, sąt charakterystyezncnii zmianami, 
r°zw:jającemi się w  tych war i nkach.

W  okresie kryzysu i coraz wię
kszej obniżki zarobków pracowni
czych. proces ten nietyiko pogłębia 
się coraz bardziej, ale pi zybiera po- 
badto nową, nieznaną dotychczas fo,.

Z O -e c ie  Z w . K s ię g a rzy Pcl^R clr,
W  marcu br. przypada 25-lecie . istnie 

ma Związku Księgarzy Polskich: Ko
mitet w ykonaw czy zarządu głównego 
-wsązku uchwalił zorganizować ob 

chód jubileuszowy jesienią.
O b c h ó d  ju b ile u s z o w y  o b e jm ie  k o n 

g r e s  k s ię g a r z y  z  u d z ia tem  k s ię g a r z y  
P olsk ich  z z a g r a n ic y , w y sta w ce  k s ią 
że k , o r a z  s z e r e g  u r o c z y s t o ś c i .  P r o je k 
to w a n e  je s t  w y d a n ie  n m n o g ra fji Z w ią ż  
k u . o b e jm u ją c e j o k r e s  25-leci a.

jfiŁ. W ogólnej pogoni pracodawców 
ca jak najniżej plamą i-obocizną, łat- 
wiąi dziś niejednokrotnie prace znaj
dzie lub sie przy pracy utrzyma tań
sza siła robocza-kobleta, niż m ężczy
zna. T o  , też często można się już 
dziś spotkać z całkiem niejormalnem 

■ zjawiskiem — utrzyiny wania przez, 
kob'ćte ntetylko całej rodziny, ieez1 i 
bezrobotnego mężaj 1 . - i ! ;-

Niemiecka ankieta, przeprowadzo
na w 19.-32 f. wśród bezrobotnych ro
botników przemysłu włókienniczego 
w Łodzi, w  charakterystyczny spo
sób ilustruje cy frow o to zagadnienie. 
Wykazuje ona, że. z pośród A19 męż
czyzn i 229 kobiet, zatrudnionych łą
cznie w  377 rodzinach przed 1926 r. 
podlegali stopniowej redukcji stale w 
większej liczbie mężczyźni, niż ko- 
tiiety. Tak więc n. p. w r, 1929, zre
dukowano 84 mężczyzn i 49 kobiet, 
w 1930 r. —  84 mężczyzn i 41 kobiet, 
w 1931 r. —  71 mężczyzn i 43 kobie
cy, aż wreszcie w  czasie mzpprowa 
azania ankiety pozostało przy pracy 
24 mężczyzn j  64 kobiety. W  rezulta
cie w ięc tego procesu ciężar utrzy- 
nania rodzin przypadł przeważnie 

kobietom w udziale.
Również dość często można się 

dziś spotkać i z innym, t  tych sa 
mych źródeł wynikłym -objawem o- 
becnego bezrobocia —  pracy zarobku 
w ej dzieci lub młodzieży — jedynych 
żywicieli rodzin i bezrobitnych ro
dziców. Ojciec, mąż —  przestał już 
dziś być centralną osobą w rodzink, 
która-jedynie i całkowic i: o  łosio jej 
wszystkich członków decydować mo
gła.

Bezrobocie, brak środków na utrzy 
manie, a co  najważniejsza, brak za- 
uewn onej stałości pracy —  to czyn
niki nietyiko rozb js :ące rodzinę, ale 1 
"frudniające jej zaloż.mie.
.. Gdy czyta się wydane ostatnio 
przez Instytut Gospodarstwa >połecz 
mego „Pamiętniki bezrobotnych" opis 
strasznych w swej beznadziejności, 
długotrwałych walk o jców  rodzin, by 
•jakąkolwiek najgorszą, dorywczą choć 
by pracą zarobić na strawę- d’ą dzie
ci, zrozumiałem sic staje, /Ą normal
ne stosunkj rodzinne w takich warun
kach w ytw orzyć się nie ■ mogą, a prsse 
ciwnie powsJają irenorinalme, choro
bliwe z punktu widzenia apołccrnego, 
objawy.

W reszcie do wszystldch czynni
ków, (działających destrukcyjnie na 
rodzinę j iej spójn, ę wewnęrzuą, do
łącza sic niemniej ważny i aktualny

i problem —  kwestia mieszkaniowa. 
Klęska braku mieszkań w Polsce, y w  
szczególności mieszkań robotniczych, 

Posiada' już swoją, wprawdzie nie
kompletną, - tecz dość jednak w ym ow 
ną statystykę. Badania Instytutu Go
spodarstwa Społecznego, JV U nis*r- 
stwa Pracy j poszczególnych auto
rów podają charakterystyczne cyiry, 
oświetlające jaskrawość tej klęski.

•Któdy w wyludnionych po wojnie 
Niemczecn hasło budownictwa mii'- 

[ szkauiowego stało sie pierwszo rzęd- 
nem , zagadnieniem siłołecano-gospo- 
darczem. u nas dotychczas nic praw1 o 

i nie zdołano w tej sprawie zrobić. To 
też nic dziwnego, że w  zestawieniu 
zc stosunkami z ag: anicznemi, a nie- . 
mieckiemi w ;zcz*?gólności, przelud
nienie mieszkań w  Polsce u'yglada 
straszliwie. Podczas gdy w  46 wiel- . 
kich miastach w  Niemczech było  osia 
mio (w  r. 1927) 91 proc. mieszkań,
liczących poniżej 2 osób na izbę w 
Warszawie, według Instytutu, dla 
mieszkań robotniczych odsetek ten 
wjmosił 22  proc., a dla caiej ludno
ści, według spisu ludności z  1921 r„ 
mieszikania, mieszczące l  i 2  osoby sia 
1 izbę, wynosiły 18 proc. ogółu mie
szkań.

Natomiast Instytut podaje, że 66,3 
proc. mieszkań liczyło pow yżej 4 o - 
sób na izbę, a w  tem 43,5 proc. mie
szkań ponad 5 osób w  izbie. W re
szcie ankieta Ministerstwa podaie 4 
proc. mieszkań, liczących pow yżej 10 
osób w  izbie.

Nic dziwnego tedy. że sprawa 
wspólnych mieszkań, zajmowanych 

przez dwa i więcei gotpodarstwa, 
również w ujemny sposób przasiawia 
się u nas, a sublokatorstwo i kątowni 
ctw o jest zjawiskiem powszechnem 
wśród rodzin robotniczych: Pamiętać 
przytem należy, że sublokatorstwo 
przypada prze de w szy stkiem na mie

szkania 1-izbowe. które, według zacy 
towanych już badań stanowią 70 pró 
cent mieszkań robotniczych wogóle.

Nie ulega wątpliwości, że obecne 
bezrobocie, brak pieniędzy na opłatę 
samodzielnych mieszkań sytuację tę 
jeszcze bardziej pogorszyło.

Krytyczny przegląd różnorodnych 
czynników, wpływających r.a rozkład 
dotychczasowego życia rodzinnego, 
winien być wskazówką dla tych 
wszystkich, którzy w  mrę dobra spo
łecznego chcą utrzymać rodzinę w jej 
dawnych formach, o ile proces rozkła 
dowy powstrzymać jeszcze można.

J. M.

.tu itow am n i bez m ożliw ości uż.\ eia go  ta 
zaspokojenie v  iym samym banku dług.' 
rolnika.. /

Dr. K.,ezi,(Hę5'!-b w yjaśtrf. Ż>- M a n iła » ■ 
z w łasnej irncjątyww z w róc ili• sic do U rzę
du W oiev  ikizki2.!j<̂ (vv- T jn ic .polu  y, w nio- 
•ękiem ti:s nowełiaąeie rdzijur/adzenia
iO urzęKacb rijąie.|i;czycii< ontedstaw iali.- 
skutki działalności banków 1 clrąrcktćrjrć 
spółdzielczym  :u  stan ^sirid iM -czy 
■ kich mas Indu w iejskiego.

N ależy się spd^eiew ać. że indywidujlin- 
zarządzeni^ moratoryini- bęcą  z czasem  
źasto Sbw^dne także, do długów  mlnika 
w  łjankach t kasach komunu.lnycii.

Zabaw a leg ion ow o -  strzelecka; V v iec /c - 
rom 'dcliii 5 stycznia b. r, odby ła  się w  sa
la ch . Sokoła  zabaw a karna walem®, Z w iąz
ku L eg g liistów  i Oddziału StrzęJceitiegąt, 
w  Brodach. Pięknie uciekorq.wl;mc 

'zg ro m a d z iły  bardzo licznie ■ pubhążność 
ilaszegó . miasta, łą czą c w  miłym .mstroiu 

.za b a w ow ym  w szystk ie stany i sfery sp o . 
łeczeóstw a . C zy sty  dochód z tej z jlra w s - 

y.iesf przezn aczon y na cele onratUzncyjne 
Zw iązku Strzeleckiego.

Za pracę w łożon ą  w  kierunku /.■ •*, -
■zowania zabaw y należy się uznanie pa
niom Marii H ebanowskiei. Ząbkow e i 
irzabkow ej, W cn d o r fo w a . oraz prezesow i 
Związku L egionistów  p. D ym itrow i, na
stępnie panom Oliw ie Adam ow i. S z a rk ó w - 
skicffiu i Topolnickieniłi: j

B RZEŻAN Y. Związek Ż yd ów  b. uczestni- 
, ków  w ojn y . P rzed  kiMui dniami powktału 
’ w  Brzeżaiiach Koło m iejscow e Dud na- 
,7.w j :  Zw iązek Ż y d ów  'o. liczeb n ik ów  w oj
ny  i walk o  N iopodległość Polski. Do Za
rządu Kuła m iejscow ego w 'eszli: Dr. P o 
meranii Filip fp rezes ); prot. J. Sclileichcr 
(zasl; p rze w .); E dw ard Kunke (sekr.); 

inigr. Nus.sb.auti) (skarb.). W  najbliższych  • 
dniach babedz.ie się posiedzenie inaugura
cyjne. Jotes.

M OŚCISKA. C wiazdka dla biednych  
i bezrobotnych. Z końcem  ub. m. z. r. K o- 
rnitci z łożon y  z przedstaw icieli Związku 
P racy  O byw atelskiej Kobiet, T o w a r z y . 
siw a św . W incentego a Paulo. P ow . Komi
tetu do Spraw  B ezrobocia , oraz in ieisco- 
wę;g," Kormletu dla bezrobotnych , iak i in
ny cli organizacji ch arytatyw nych  zorgani
zow a ł rozd aw nictw o upom inków  gw iazdko 
w yólj najbiedniejszym .

O bdarow ano 30 rodzin na ogólną ilo,§ś 
flrrzepzto 220 osób. Podarunki gw iazdicow u 
dla uzieci szkolnych składały się ze s łod y 
czy , dla starszych  i b ezrob otn y ch : z bu .

' iek. węaljii, cukru, herbaty, w ęgla , kar- 
rofli etc.

Z azn aczyć n a leż?  .specjalną ofiarność r.a 
.rzec* Komitetu ok olicznego  ziem iaństwa 
ks. R ektora  klasztbru OO. R edem ptory
stów  "i m iejscow ego p roboszcza  ks. ś lcro - 
bdCZą Przy. organizow anm  i urządzeniu 
tej -G w iazdk i11 specjalnie w yróżn ili s ię : 
Zw iązek  P racy  O byw atelsk iej Kobiet, 
a zw łaszcza  przew odn icząca  starościna 
Sienkicw iczow a której in icjatyw ie i zapo
biegliw ości zaw dzięcza ją  dzieci szkolne 
z M ościsk należyte dożyw ianie. W  tej uro
czy stości gw iazdkow ej, która się odbyła  
.w bardzó m iłym  nastroju, w zięli rów n ież 
udział: starosta Sienkiew icz, ks. kan. S kro- 

,bacz. k tórzy  przem ów ili do zebranych na 
gw iazd ce ubogich, przedstaw iciele miei- 
s cow y ch  w ładz i instytucji

Związek właścicieli wagonów 
i bcicznic kolejowych.

Na w zór istniejących już od  szeregu 
lat we wszystkich mcm?] krajach Eu
ropy Związków właścicieli wagonów 
prywatnych (a często łącznie z tem i 
właścicieli boczn e kolejowych) został 
utworzony i w  Polsce w  dmu 23 
czerwca r. ub. podobny Związek z sie
dzibą w W arszawie r.Wspólna 37, tel. 
9,53—95). Zadaniem tego Związku, któ
ry w; naibhzszym czasie przyłączy się 
do  Międzynarodowego Związku W ła
ścicieli W agonów Prywatnych, istnie
jącego w -Wiedmu, jest uporządkowa
nie spraw dotyczących wagonów pry
watnych i bcczm c na zasadzie przepi
sów zatwierdzonych w  drodze prawo
dawczej oraz ujęcie w  normy prawne, 
stosunku, pow yższych właścicieli do 
zarządów kolejowych i sądów.

Praktyka wskazuje, jak trutriem je.M 
osiągnięcie porozumienia poszczegól
nych właścicieli przy bezpośrednim 
odosobnionym zwracaniu się do Za
rządów kolejowych. By temu zaradzić 
Związek bierze na siebie obronę inte
resów zrzeszonych właścicieli w ago
nów i bocznic kolejowych, iako też re
prezentowani# tych interesów na kon
ferencjach międzynarodowych (n. p. na 
mającej się odbyć na jesień’ r. b. mię- 
ĆPynarodowei konferencji dotyczącej 
rewizji Konwencji Berneńskiej).
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Z EKRANU.

B e z d o m n i .
Realizator Mikołaj Ekk. produkcja 

Młeżrabpom Ruś (kino Atlantic).
Zewsząd już dają sie słyszeć gt-osy, 

że film jest wyłącznie sztuka ujęć for 
tnalnych, że brak mu treści: ważnej, 
znaczącej i niebyle^akiej. Bo tego, co 
stanowi miazgę fabularna dramatów 
i komedyj ekranu, istotnie nie sposóo 
nazwać treścią. To tylko n aj rozmai
ci ej deklinowany schemat trójkątów 
erotycznych i sztucznego patosu pa
triotycznego. Świai domaga się filmu 
użytecznego, tj, filmu z ideą i orygi
nalną treścią. T re fią , któraby zró
wnoważyła do maesterji już udosko
nalona formę. Są już usiłowania do
bycia z stawianej przed obiektywem 
rzeczywistości istotnych wartości. Ale 
to jeszcze tylko usiłowania. Odpowie
dniej miary w tym wzglądzie do
pełnili tylko: Clair. Chaplin, Vi>dor.

Jest jeden tylko kraj, w którym 
treść w fiimie jest czynnikiem nade- 
wszystko, niemal jedynie znaczącym. 
To Rosja. Tw órczość Pudowkina-, Ei
sensteina, Dowżenki. Trauberga, tylu 
jeszcze innych realizatorów jest na
stawiona wyłącznie niemal na przed
stawianie prawdy realnej, treściowej. 
Forma staje sie iylko funkcja dzieła, 
które pomyślane jest w  tym układzie 
stosunków iako realizacja pewnej idei. 
tendencyjna. ale,śiha .

Takim zdecydowanie tendencyjnym 
utworem jest Jflóśny już w całym 
św iecić film Mikołaja Ekka o jednej 
z tragicznych plag Rosji radzieckiej: 
o  bandach bezdomnych dzieci, i. zw. 
„bezprizornypli". R#a!izator" podejmuje 
zagadnienie udważi/ic i nie cofa się 
przed przejmującą faktografia 'małole
tnich chuliganów. Pierwsza część fil
mu (z wyjątkiem epizodu rodzinnego 
mulego Kolki, jako .tłucznie spntymen 
lainegu) jest Przejmującym reportażem 
z życia niezayiiiiionyoh. kilkunastole
tnich ztodziei noż|f\ ców. jest relacją o 
iRaŁiiifric. żż«rtem przez morfinę i 
syfilis,- Sąd .spoieczu'': lekarze, inteli
genci. ludzie starsi przeznaczała ,.bez- 
prizornj ch‘* do wiezienia. Ale jest mło 
dy idcRWiec. który chce uratować te 
wykoleioiK. młode życia. Staje sam do 
walki o nie. Tw orzy z bandy zbrodnia 
rzy szkole rzciui^śhieza. a gdy zbun
towani .rod icgf chwilowa nieobec
ność wychowankowie demolują tiarze 
dzia i warsztaty, autorytetem swoje} 
dobroci ziedume ich znów dla idei ora

cy  Drużyna młodych chłopców budu
je linję kolejowa. Choć jeden z przy
w ódców  „bezprizornyclT*. Mustafa gi
nie z ręki człowieka, chcącego zni
szczyć prace chłopców, rezultatem fi
nalnym jest zw ycięstw o idei pracy i  
radosnego przez nia życia.'

Całością ideową wspaniałego filmu 
Ekka tłumaczy się jegO' w łaściwy ty
tuł: „Droga do życia** (Putiowka w. 
żyźń), przezorni© zmieniony u nas 
łącznie z licznemi wycięciami i „złago 
cteonemi** napisami.

Artystyczna oprawa dzieła Ekka, 
mimo pewnych nierówności, klasyfi
kuj© je pierwszorzędni©. Pod wzglę
dem wizualnym przynosi ono, zwła
szcza w Plenerach, szereg nieporówna 
nie pięknych obrazów. Zadziwiająco 
zmontowano dźwiękowe partie filmu 
(dialogi rosyjskie, odgłosy i proste 
piękne pieśni robotnicze). Przykładem 
współpracy obrazu i dźwięku jest sce 
na nocnej zbrodni na forze i budzące
go sie następnie dnia.

P ro g ra m
Środa. 11 ,st:, cznia.

L w ów . (381). Ciodz, 11*40: Codzienny
przegląd prasy polskiej. 11*50: Kom. O łów . 
W ojsk . Stacji M eteorolog. L O jL  £jyguał 
czasu M ! O bserw atorium  Astronomie/,, 
w  W arsZawic, hejnał z w ieży  Mariackiej 
w K rakowie. 1 2 ' ^ O dczytanie programu 
na dzień bieżąc.,'. 12TU: M uzyka z piyt 
grartioi. 13*20: U rzędow y komunikat Pań
s tw ow eg o  Instytutu M cteorol. t j a j p -  
15‘ 10: Przerw a. 15**10: Komunikat Pań
s tw o w e g o  Instytutu E ksportow ego. 15*15: 
Komunikat gospod. 15*25: L w ow ski Kącik 
Harcerski. 15*35: Trans, z W a rsza w y .
„Szopka w  krajach misyjnych'* — o p o w ia 
danie p. F. ■bryćźow ei. Zagadki m uzyczne 
dla dzieci w  oprać. p. A dy Arzt - Jam pol
skiej i P- Tądąusjfa S crtd s>nskiego (L w ifw ). 
16*05: M uzyka z płyt i -,Silva Rerum'*.

•16*40: Trans, z  W a iszśw y . „Jak z energii 
w odnej rzek* 'pow syije  prąd**t?lekti-yezny‘', 
w yg i. ińż. W ładysław  Kollis. 17: Trau^i 
z W arszaw y. (Audycja m uzyczna z piyt 
gram ofon ow ych  p. ś Ł : „B oże  Narodzenie 
w Anglii i Francji’ * z objaśnieniami dr. A li 
cji S im onbwny. 17 -10: Lw ow ska Skrzyn 
ka R oln icza w oprać, inspektora Romualda 
Sozańskiego. 17*50: P łyta . 17*55: O dczyta 
nie program u na dzień następny. 18: M u- 
zyka  lekka z kawiarni „Adrja**. W  prze
rw ie : W iadom ości b ieżące. 18*55: P o g a 
danka literacka p. Idy W ieniew skiej. 19*10: 
R zm aitości. 19*30: Felieton literacki P. t.: 
,.Drogow sk a zy  naszej kultury** —  w y g i. 
dr. Tadeusz M akow iecki. 1915: P rasow y  
Dziennik R adiow y . 20: K oncert muzyki 
lekkiej. Trans, na w szystkie stacje P . R. 
W y k o n a w cy : Zw iększona orkiestra salo
n ow a  pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 
20*55: W iadom ości sportow e. 21: Dodatek

Jak zwykle w filmach sowieckich, 
bohaterem „D rogi do życia** jest tłum. 
Ale wybijają się jeszcze typy: fenome
nalny aktor, lepszy od Inkiszynowa z 
„Burzy nad Azją“ , mały Iwan Kyrła 
(Mustafa), dale.i Batałow w porywaia- 
oej roli ideow ca-w ycbow aw cy. I Di*a- 
gowarow (Kolka) i wiel.u jeszcze in
nych.

Tendencyjny i programowy, ale tą 
właśnie tendencja i programem pory
wający i piękny film Ekka stanowi nie 
zwykle wartościowa . pozycję ekranu 
Polecić go- trzeba wszystkim. Ten roz 
mach radosnej pracy ocenić powinni 
skauci. Ale z większością skautów nie 
można porozumieć się językiem świa
ta pracy i braterstwa. W jęc może 
„błękitni** pani Haliny Górskiej — P A 
przedewszystkiem film Ekka przezna
czony jest dla nauczycieli i w ycho
wawców. Film ten bowiem jest obra
zem mozolnego a wielkiego tryumfu 
nauczyciela. fiwl.

ra d jo w y .
uo Pras. Dziennika R adiow ego. 21*05: R e
cital fortep ianow y Henryka Sztom pki. 22: 
Trans, z W arszaw y. „Na w idnokręgu". 
'.22*15: Recital śpiew aczy p. Karola Barasu 
(bas). Akomp. p. Tadeusz Seucdyńs.ki!* 
22*35: Płyta. 22*40: Trans z Krakowa. O d 
czyt. w języku  esperanto p. t.: „S p o ity  zi 
inowe w P o ls ce "  —  wygt. p. H odakow - 
ski. 22*55: Urz. Koirt. M eteor, i kom. poli
cyjny. 23—4^*30: Retransmisje ze stacyi
zagranicznych.

(jł towsitia giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PłENiEŻNA.

L w ów . 10 styczniu 1933.
Dtlfar zi f5.'!re ,; poi.
W  trausaktytich m iędzybankow ych  uciu- 

w-ano: N. Jork 8.92 i jedna czw arta do 
8.92 i trzy czwante. Londyn 29.85—-29.95, 
Zurych 171.80 -172. IŁaaa 
Berlin 2 1 1 .8 0 -2 J2.20. P aryż 34.80— 34.90. 
W iedeń 103— iRjT

Usposobienie słabe.
Na Giełdzie akcyjnej dokonano skrom - 

nych transakcji pożyczk a  budowlaną po 
zł. 42,50.

Tendencja utrzymana.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 10 stycznia 1933.

P szenica i ow ies nadal poszukiwane 
P tzy  cenach zw yżk ow ych . Pozatem  sy
tuacja bez zm iany. Usposobienie', spokojne.

GIEŁDA W a RSZa WSKA.
Warszawa, 10 stycznia. (O)

Dewizy (transakcje):
Holaindj i 359.05, Londyn 29211 

”19.97 Nowy Jork 8.925. N,:,\vy Jerk 
kabel. 8.929. Paryż 34.85. Praga .26.43. 
Szwajcaria 171.94. Gdańsk 17,5..35.

Ob-oty mniej niż średnie. T-Jmko 
cja nieco moctkejsza dla dewiz euro
pejskich. Banknoty dolarowy w obro
tach' pozagiełdowych 8.94. Rube- ą&ćą 
ty 4.66*50. Dewiża na Berlin Vl •* 
lach międzybankowych 2!2.!i5.t. tiari.r 
niemieckie banknoty tvf obrotach: pry
watnych * 211.95—211.90. Funt szw -- 
ling banknoty w obrotaeltt£.pRV\v;u 
nych 29.97.

Papiery p r o c e n t o w e :
<3 prc. pożyczka budowlana 41.75- 

41.65. 4 prc. poć. inwestycyjna ser;::-- 
w*a 110, 4 prc. poż. inw estveviua
103.25— 103.50— 10,3, 4 prc. parną w 
poż. prernj. dolarowa 54.75— 55.59 
4 i pół prc. listy zastawne ziemsUAc’ 
>6.75—36.50, 5 prc. poż. koiiwersyńu 

■41.50, 7 prc. poż. .stabilizacyjna 54.51 
—54.75—54.63, 7 prc. listy zastawy..
BOK 83.25, 7 prc. obligacje BGK 83.75
7 prc. listy Bk u Rolnego 83.25, 8 prc 
listy zast. m. W a rs z a w y  44.5U---r45.0B.
8 prc. listy zast. BGK 94, 8 prc. obli
gacjo BGK 94, 8 prc. Hsty zas.. Bk u 
Rolnego 94 8 prc. listy budowlane
BGK 93, Bank Polski • 86.50-80.25. 
Starach ow ice  7,25.

Tendencja ula pożyczek państwo
wych moCsiiStsza. zwłaszcza dla pie 
'ńigwycli, dla listów zastawnych prze 
ważnie mocniejsza. Obroty akcjami 
maje.

jjł— a iiiiimuBi— — — —g — m— — ga

Sm erć dziecka oparzonego 
uKropem.

Wczoraj i ona właściciela pralni 
pr zy ni, Gró deckiej 11 Weis sowa. 
przyprowadziła półtoraroczna córecz
kę' Tonie do m esz-kania swych rodzi
ców Pinkasów przy pl. Bernardyń
skim 15. Tu w pewnym momencie 
służąca zajęła się, kauiela dziecka. 
Rozebrała je i posadziła w wanience, 
następnie zaś zamierza!.-t do wanienki 
iiąjać wolly. Wzięła już w ręce ba
niak z ką-chni. gdy nagle blaszane 
ucho urwała sie i strumień tikropu 
oblał dziecko, parząc, je straszliwi^. 
W ezwano czemprędze.i Pogotowie 
ratunkowe, które natychmiast odw io
zło nieszczęśliwa Tonie do szpitalika 
św. Zofii. Tu jednak dziecko nieba
wem zmarło

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km 1/33. Edykt. Dnia 16 lutego 1933, 
godzina 10, odbędzie  się w  Sadzie, biuro 
kom ornika, 4 licytacja  will. 1605. 5/36 whl. 
1608 u p o w c ę : oszacow anych  na 10583 zł. 
Najniższa oferta- ‘.7428 zł. 14 gr.

Sad G rodzki
Przem yślany, dnia 9 .stycznia 1933. 107

II. E. .373/32. Stiona zobow iązana W ła 
dysław  SąsiadeK. Edykt licytacyjny-. Na 
w niosek W ojciech a  Giebienia strony egze
kw ującej. odbędzie się dnia 8 lutego 1933 
o  godzinie 10 przed nohiclniem w  biurze '39 
na zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  li
cytacy jn ych , które następnie zatw ierdza 
Się licytacja  następujących realności. Księ

dział w  D roh obyczu , zaopatrzony prote
stem w ek slow ym  z 12 listopada 1932.

Sąd G rodzki, Oddział XVI.
D roh obycz dnia 4 stycznia 1933. 116

U P A D Ł O Ś C I
Sa 32/32. Edykt. O tw arcie postępow ania 

u god ow ego  do majątku dłużnika Józefa  
Lam era. Kom isarz u g o d o w y : S. Sg. P ió - 
recki, kier. Sądu gr. w  Dolinie. Zarządca 
u g o d o w y : Dr. Józef W em reb, adw.' w  D o
linie. Audiencja ugodow a dnia 1 lutego 
1933, godz. 10-ta. C zasokres d;o zg łasza , 
nia w ierzytelności 23 stycznia 1933 h 

Sąd O kręgow y W y  dzial i
Stryj, dnia 16 grudnia 1932. 114

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
I. T . 43/32. Edykt. P iotr Ta.rsa. rei

gu gruntowa B rzyzna whl. 151. Oznaczenie ’ ** ^ a,t*’ syn Antoniego ‘ Anny z  Osio-.
łó w , urodzony 11 majai 1932 w  Łuznei,realności 2  m orgi roli. W artość szacunSc:- 

v a 2061 zl. Najniższa oferta 1374 zl. P on i
żej naimższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

94
Sad Grodzki 

RoD czyct, dnia 5 w rześnia 1932,

a m o r t y z a c j e .
XVI. Nc. 126/32/3. -Edykt. Na w niosę* 

Banku G ospodarstw a K rajow ego. Oddział 
v D rohobyczu , w draża  się postępow anie 
o um orzenie niżej opisanego weksla i w z y -  
Y-ti' się posiadacza w eksla, ażeby naidalej 
do oni 6U-ciu od dnia ogłoszen ia  cd 'k tu  
u rzed loży l w eksel podpisanemu Sadow i 
zEinm że po bezskutecznym  upływ ie cza - 
sokrt.su *dyktal:iego w eksel zostanie uzna
ny za um orzony i bez znaczenia praw ne
go. W eksel w ystaw ion y  na 1000 zt„ w ysi d- 
wicn.y przez „T orhow  lę**, Spółdzielnię z ogr. 
odp. w  B orysław iu  akceptow any przez Mi- 
chata Hiipkalę. płatny 10 listopada 1932, na 
zlecenie Banku L u dow ego w  B orysław iu

pow . G orlice, żołn ierz 20 p. p. armji 
austriackiej, zaginał w  jesieni 1914 na 
froncie w  Serbii. Kto ina o  nim w iadom o
ści, winien donieść o  iem  w  ciągu 3 mie
s ięcy  od  ogłeszenia.

Sąd O k ręgow y. W ydzia ł 1., cyw ilny  
Jasio, dnia 20 w rześnia 1932. 115

■
o g ł o s z e n i a  p r y w a t n e

K O ŁD RY brokatow e zl. 19, prześcieradła, 
portiery, KAPY, firanki za bezcen , w ś -  
tw órnia FREILICHA. L w ów , Sykstu- 
ska 21. 6309.

OGŁOSZENIE.
M ieszkaniec m. N ieśw ieża M ojżesz S e - 

ga low icz , syn M ejera i G ołdy , urodzony 
8 stycznia 1898 r. w  Nieświeżu wniost 
prośbę o zezw olenie na zmianę nazwiska 
rod ow eg o  „S egalow icz'*  na nazwisko ,.ś i-

Baaku G ospodarstw a K rajow ego, Ód- ' ge l“ , „Ś ea ge l", lub „S igell".

Urząd W o je w ó d zk 1 w N ow ogródku  p o 
daje p ow yższa  p -ośbę  do p ow sztch ąe j 
w iadom ości z nadmienieniem, że w  myśl 
art. 6 ustaw y z dn. 22/11 1929 r. (Dz. U.
R. P, N 5 p. 16 ex 1930 r.) w olno przeciw  
jej uwzględnieniu zg łosić sprzeciw  do tut. 
Urzędu w  ciągu 90 dni od dnia ogłoszenia 
w  M onitorze Polskim .
118 W oieym da nowogrodzki.

KflSft SPÓŁDZIELCZE dla wzajem
nego kredytu, spółdzielnia z ogr odp. 
v Złoczowie w likwidacji zawiadamia 
członków, ze dnia 25 stycznia 1933 
odbędzie się w pomieszkaniu likwi- 
datorki we Lwowie, przy ulicy Braje- 
rowskiei 4. III p.

WBLISE ZGROMADZENIE 
z następuiącym porządkiem dziennym:

ł) Wybór przewodniczącego.
2) Zatw ierdzenie b lansu i racnunku 

strat i zysków z dnia 31 grudnia 1932. I
3) Cieli walenie wysokości płacy li- 

kwidatorki.
4) Ewentualia. 120

O G Ł O S ZE N IE .
Rada nadzorcza sp ó łd z  elni , .Z b S p ÓL 

ZBOŻOW Y** spółd zieln i z o d p ow ied z ia l
n ością  u d / ałami w e Lw ow ie, zw ołu je  ni- 
niejszem  Walne Zgromadzenie cz ło n k ó w  
na dzień 23 stycznia 1933, o  godzin ie  4 tej 
pop ołu d n iu  w m ieszkaniu p Józefa  K|ar- 
berga w e L w ow ie, przy ul. Pełtcw nei I. 1. 
z n as ie iu ją cy m  porządkiem  dziennym

.] Kezygnacia 2 cz ło n k ó w  Zarzaou
2) Zm.a.ia §  0 statutu sp ó łd z  eini.
3) W ybór cz łon k ów  Zarzadu.
4) WniosKi człon k ów .
L w ów , dnia 10 stycznia 1933,

Rada N adzorcza  119
„Z e s o o lu  Zbożow ego**, spółdzieln i z  o d p o 

w iedzia lnością  udziałam i we L w ow ie.

R a t u j c i e  z d r o w i e

N ajsłynniejsze św iatow e pow agi lekarśkh 
stw ierdziły , że 75 procent chorób powstaje 
z  pow odu  obstrukcji. C lio ły  żotadek 
głów ną p r z icz y n ą  pow stam a najrozmait
szych  chorób , zan ieczyszcza  k rew  i tw orzy  

zlą przemianę materji.

S łynne od 50 lat w ca łym  św ięcie
z i o l a  z  g ó r  h a r c u  d r a  l a l e r a

jak to stw ierdzili pror. Berlin. U niw ćrst te- 
td j Dr. Martin. Dr M ochfiaettcr iŁiwieiu 
iariych w ybitnych  lekarz.y. są idealnym 
śr.odkiem dla uzdrow ienia żołądka, usuwa
ją, obstrukcję (zatw ardzenie), są dobrym 
środKiem przeczyszcza jącym , utatwńąją 
funkcję organów  trawienia, wzm acniaj* 

organizm  i oobu cza ją  apetyt.
Z łoła z 8Ór Harcu U - . Lauera usuwają cier
pienia w ątroby, nerek, kamieni żó łc iow ych , 
cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre- 

tyzm , bóle g io w y , w yrzuty  i liszaje. 
Z iołe Z gór Harcu Dr. Lauera zostały n 
grodzone na w ystaw ach  lekarskich n-a.:- 
w yższerh odznaczeniem  i zftr. ineclamjiil 
w B aden ie , Berlinie, W iedniu, Paryżu, Lou- 
(jThie i Wielu innych miastach. —  Tysiąc© 
podziękow ań otrzym ał Dr. Lauer od o s i b  

w yleczonych .
Cena 1/2 pudelka zł. 1*50, podw . putieiko 
zł. 2*50. Sprzedaż w  aptekach i sklt'dacii 

'  aptecznych. C522

UNIEW AŻNIAM  zgubioną legitym ację ur. 
.37, w ydaną przez Radę szkolną P ow .
w e  L w ow ie  na nazw isko Juliana Stec.
kier. szkoły  w  Lesienicach, 93

Odpowiedzialny redaktor: Julian B era a d lu k . Z  druK araf ^ S ło w a  P o ls k ie g o " ,  L w ó w  u l. ^ m o r o w j ć z a  15


